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Lwów, 1 września.

Dzień d. isiejszy przyniósł krajowi 
naszemu spełnienie najgorętszego ży­
czenia i przt.ąJ go najszczerszą rado­
ścią. Ni jj&śniejszy Pan, miłościt. ,e 
panujący rntrj Monarcha, znajduje się 
już w kraju naszym, witany z zapa­
łem i uniesieniem , które wymownym 
są dowodem, jak utęsknione były Je ­
go odwiedziny, jak radosnym one i 
uroczystym są dla nas wypadkiem.

Po długim szeregu lat stanęła 
dziś stopa ukochanego Monarchy na 
ziemi tego k ra ju , w którego dziejach 
imię Jego zapisało się po wieczne 
czasy wysokiemi aktami łaski i wspa­
niałomyślnej opieki. Kiedy po raz 
pierwszy kraj nasz podejmował Najj. 
Pana u sieb ie , witał Go wspaniałym 
i rycerskim młodzianem, na którego 
szlachetnej skroni niedawno dopiero 
spoczęła cesarska korona — dziś wi­
ta Go w pełnej sile męzkiego wieku, 
okrytego najpiękniejszą sławą, jaka

niżeli Monarcha, którego serce zawsze 
pierwsze przebolało każdą boleśó pu­
bliczną, zawsze pierwsze radowało się 
każdą radością ludów?

Najczystsza, najwznioślej pojęta 
idea państwowa znalazła w Najj. Panu 
Swego Piastuna i Przedstawiciela. W 
Najdostojniejszej Osobie Jego, w Najj. 
Dynastyi, której jest głową, w tej Ko­
ronie, którą wielkie cnoty Jego oto­
czyły takim blaskiem — skrystalizowała 
się owa niespożyta myśl jedności i 
łączności wielkiego państwa, wspólnej 
ojczyzny tylu ludów o odrębnych in- 
dywidualizmach narodowych. Równie 
niewzruszona i silna, jak niewzruszo 
na i silną jest idea, której pierwszą 
jest Wyobrazicielką, wznosi się dostoj­
na postać miłościwie panującego nam 
Monarchy po nad wszystkie spory i 
nieporozumienia, po nad grę in tere­
sów jednostronnych, po nad wszelkie 
kolizye, które w monarchii konstytu­
cyjnej wywiązują się i zawsze wywią­
zywać się muszą, Kiedy fale publicz­
nego życia kłębią się najwyżej, kiedy

kiedykolwiek opromieniała postać mo- Sp0ry stronnictw i walka sprzecznych
narszą, wita Go po najpełniejszem 
zaiste ziszczeniu wszystkich szczę­
śliwych wróżb, wszystkich najdroż­
szych nadzieji, jakie przeszło ćwierć 
wieku temu, w czasie pierwszego po­
bytu na tej ziemi, wiązały się z oso­
bą młodego Władzcy, którego dłoni 
Opatrzność powierzyła berło i miecz 
potężnej i przesławnej monarchii.

Cała to epoka, wielka i pełna 
wysokiego dziejowego znaczenia, cała 
epoka wiekopomnych czynów, donio­
słych przeobrażeń, olbrzymiego postę­
pu na wszystkich polach państwowe­
go życia! Zajmie onanajpamiętniejsze 
karty dziejów Austryi i pozostanie 
wieczystym a wspaniałym pomnikiem 
Monarchy, którego imię łączy się tak 
ściśle z każdym wielkim i świetnym 
momentem historycznego okresu.

Zaprawdę, jeśli kiedy dzieje ja ­
kiego państwa były dziejami jego 
Monarchy, jeśli kiedy sława ludów 
była sławą ich Władzcy — to dzieje 
i sława tego wiekopomnego okresu 
będą dziejami i sławą Cesarza F ran ­
ciszka Józefa I. Owe dumne słowa 
jednego z królów Francyi, zapisane 
w historyi jako dewiza samolubnego 
absolutyzmu, słowa identyfikujące pań­
stwo z osobą Monarchy — w jakżeż 
odmiennem, a w jak pięknem i traf- 
Qem przecież znaczeniu dałyby się 
zastosować do Austryi i Jej Cesarza!.. 
Romuż piękniej przystały te słowa, 
niżeli Monarsze, który spełniając wznio­
s ą  i ciężką missyę, powierzoną Sobie 
Przez Opatrzność, dawał zawsze naj­
wspanialsze dowody poświęcenia, przy­
świecał zawsze jako wzór niestrudzo­
nej nigdy gorliwości, niezłomnego 
^ęztw a i podziwienia godnej abnega­
c i ? . .  Któż śmielej i sprawiedliwiej 
Mógłby rzec: „Państwo to J a “ —

dążeń przybiera cechy waśni domo­
wej—jedna jest przystań, u której c i­
chnie burza, a przystanią tą zawsze 
bezpieczną jest Tron, jeden jest pewny 
i sprawiedliwy Rozjemca, na którego 
wszyscy spoglądają z nieograniczoną 
ufnością, a tym Rozjemcą jest ukocha­
ny Monarcha... U stóp tego Tronu u- 
staje bratnia rozterka, godzą się domo­
we spory — a sprawiedliwość wzaje­
mna i owa wielka idea jedności całej 
monarchii święci najpiękniejsze swoje 
tryumfy... j estto czar tej szlachetnej 
sprawiedliwości, której wspaniałym 
wzorem jest Najjaśniejszy nasz Cesarz. 
Z podziwienia godnem wyrozumieniem, 
z tą cierpliwością, która jest cechą 
wielkich i silnych charakterów, z do- 
bj otliwem uwzględnieniem wszystkich 
praw, wszystkich Uzasadnionych po­
trzeb i życzeń Swych ludów, łączy On 
szlachetną, sprawiedliwą bezstronność, 
która godzi, koi i do słusznej spro­
wadza miary.

Kraj, który dziś z uniesieniem 
radości wita swego utęsknionego Naj­
dostojniejszego Gościa, wspaniałym tym 
cnotom Monarszym zawdzięcza najcen­
niejsze dobrodziejstwa i najżywotniej­
sze podstawy swego bytu. Z szczodro­
bliwej dłoni Swego Cesarza i Króla 
posiadł on drogie prawa narodowości, 
posiadł swobodę i bezpieczeństwo swe­
go wewnętrznego rozwoju, posiadł to, 
co jest kardynalną cechą i jednym z 
najważniejszych żywiołów indywidual­
nego bytu społeczeństw: uznanie ję ­
zyka ojczystego w urzędzie, sądowni­
ctwie i oświacie. Zawsze i przy każ­
dej sposobności Monarcha nasz miał 
słowo szlachetnej sympatyi dla tej wier­
nej prowincyi Swego państwa, zawsze 
i w każdej potrzebie miłościwa spra­
wiedliwość Jego użyczała jej Swej 0-

pieki, łaska Jego i prawdziwie ojcow­
ska życzliwość dodawały głębokie; o- 
tuchy.

Dziś po długiem oczekiwaniu na­
darza się krajowi upragniona sposo­
bność powitania Monarchy, którego 
otacza najgłębszą czcią i miłością, ja ­
ko Swego wspaniałomyślnego Władz- 
cę, Dobroczyńcę i Opiekuna. Od kre­
su do kresu cała ziemia ta zabrzmia­
ła głosami radości i zapału na wieść 
o Jego przybyciu. Wszystkie stany lu­
dności z serdecznem uniesieniem spie­
szą ku Najdostojniejszemu Gościowi, 
aby otoczyć Go objawami radośnycb 
uczuć, uwielbienia, głębokiej wdzięcz­
ności i wiernego hołdu. To co naj­
droższego ofiarować może najbogatszy 
choćby lud Swemu Monarsze : miłość 
naszą i najszczersze uczucia nasze, 
składamy Mu w dani... Kto tak jak 
Najmiłościwszy nasz M onarcha posiadł 
serca milionów, kto tak jak On pa­
trzał na olbrzymie, prawdziwie olśnie­
wające manifestacye przywiązania, któ­
re wzbudziły podziw całej Europy — 
en przywykł do najświetniejszych na­

wet owaeyj i hołdów. Ale kto, jak Ce­
sarz i Król nasz Franciszek Józef I, 
wie, co znaczy kochać i być kocha­
nym przez ludy, ten objawy miłości 
wiernego kraju umie ocenić nie miarą 
zewnętrznej świetności, ale miarą ser­
ca. Blaskiem i okazałością prześci­
gnąć nas łatwo, ale w tem, co jest 
najserdeczniejszą treścią i najistotniej- 
szem znaczeniem dzisiejszej uroczysto­
ści, kraj nasz prześcignąć się nie da. 
Nie ta chata miła Gościowi, co boga­
ta, ale ta, co rada...

W tym powszechnym zapale, w 
tych rzeszach spieszących z radośnem 
uniesieniem na spotkanie Monarchy, 
w tem serdecznem rozrzewnieniu, ja ­
kie Najjaśn. Pan ujrzy w oku i na 
ustach wszystkich, którzy zbliżyć się 
do Niego będą mieli zaszczytną spo­
sobność, w tych grzmiących okrzy­
kach, wyrywających się z tysięcy pier­
si, podawanych radośnem echem od 
powiatu do powiatu, od miasta do mia­
sta, od wioski do wioski wzdłuż całej 
drogi przez Galicyę — oby Najj. Pan 
znalazł wzniosłe i słodkie przeświad­
czenie, że jest Ojcem dla kochających, 
Dobroczyńcą dla wdzięcznych...

Najjaśniejszy Pan w  Krakowie.
Oświęcim, 1 września. (Tel. G. Lw.) 

Najjaśniejszy Pan przybył do Oświęcimia o 
godzinie 8 minucie 8 rano, powitany entu- 
zyastycznie na świetnie przystrojonym dwor­
cu przez niezliczoną, ludność przy odgłosie 
muzyki i wystrzałów. Po powitaniu przez 
J. E. p. Namiestnika i J. E. p. M arsza łk a  
krajowego nastąpiło przedstawienie władz 
rządowych, duchowieństwa wszystkich wy­
znań i reprezentacyi powiatowej, której wice­
prezes przemową złożył hołd i podziękowa­
nie w imieniu powiatu za najłaskawsze

odwiedziny kraju, kończąc okrzykiem: 
Niech żyje!—przez całą ludność entuzyastycz- 
nie powtarzanym. Potem wójt Brzeziński 
chlebem i «olą powitał Najjaśń. Pana ofia­
rując je w darze. Dar przyjęty został przez 
Najjaśniejszego Pana słowem: dziękuję—i od­
niesiony do wagonu. Nastąpiło przedstawie­
nie deputacyj miast Białej, Oświęcimia, Kent, 
Andrychowa i Zatora, obok których 52 de­
putacyj gminnych z powiatów żywieckiego i 
wadowickiego. Deputacye gminne powiatu 
Bialskiego wzdłuż linii kolejowej ugrupowane, 
składały hołdy. Najj. Pan najłaskawiej dzię­
kując za hołdy, po 12 minutach odjechał z 
dworca Oświęcimskiego, żegnany najserdecz­
niej okrzykami ludności, muzyką i wysti za­
łamu _______

Oświęcim, 1 września. (Telegr. Gaz. 
Lw.) W Oświęcimiu przyjęcie było wspania- 

j łe. Najj. Pan był widocznie wzruszony. Na 
peronie powitany zosiał Najj. Pun przez JE. 
p. Namiestnika, J. E. p. Marszałka i liczne 
deputacye wśród objawów porywających za­
pału i uniesienia. Najj. Pan zatrzymał się 
na stacyi kilka minut i kazał sobie przed­
stawić znakomitsze osobistości. JE. p. Mar­
szałek powitał Najjaśn. Pana następującemi 
słowy :

„Racz zezwolić najłaskawiej Najjaśn. 
Panie, abym już tu na granicy nasze­
go kraju wyraził w krótkich słowach 
uczucia najgłębszej miłości i wdzię­
czności całej ludności tego kraju przy 
sposobności uszczęśliwiających odwie­
dzin W. Ces. i Król. Apostolsk. Mości.“ 
Najj. Pan podziękował serdecznie. 
Następnie Wice-prezes Rady powia­

towej Bialskiej, pan Klueki, w zastępstwie 
chorego p. Seeligera, powitał Najjaśn. Pana 
następującą przemową:

„Najjaśniejszy Panie! Pełna głębo­
kiej wierności reprezentacya najzacho- 
dniejszego powiatu kraju czuje się wy­
soce uszczęśliwioną, że danem jej jest 
podziękować Waszej ces. i król. Ap. 
Mości z najszczerszą radością za wy­
świadczone najł&skawszemi odwiedzi­
nami zaszczyt i łaskę, a zarazem po­
witać Waszą Ces. Mość na granicy 
kraju wyrazem czci najgłębszej. Wita­
my Waszą Cesarską Mość imieniem 
galicyjskiego granicznego powiatu, któ­
rego mieszkańcy, równie jak ludność 
całego kraju, bez różnicy narodowości 
w niezachwianej lojalności, w nieogra­
niczonej czci i patryotycznem przywią­
zaniu do Waszej Ces. i Król. Mości i 
do wspaniałego Domu Monarszego • z 
pewnością wyprzedzić się nie dadzt 
żadnemu ludowi wielkich dzierżaw 
cesarskich. Pozwól najmiłościwiej Najj< 
Panie dołączyć nam jeszcze życzenie, 
aby podróż ta przyniosła Waszej Ce­
sarskiej Mości zadowolenie, a państwu 
i krajowi skutki zbawienne i błogosła­
wione. Niech żyje Najmiłościwszy Ce­
sarz i Pan, Jego Cesarska i Królewska 
Apostolska Mość Franciszek Józef I  !“
W końcu wójt zBerzezinki Jan Gwoźdź 

ofiarował Najjaśniejszemu Panu na misie mi­
sternie rzeźbionej chleb i sól. Od Oświęcimia 
drogą idącą wzdłuż ko le i, towarzyszyły po­
ciągowi bardzo liczne banderye konne, które 
doborem jeźdźców i k o n i, malowniezością 
strojów narodowych, nadzwyczaj zręcznym 
układem i dziarskością, sprawiały niepospo­
lity efekt. W zdłuż całej drogi do Trzebini 
stały tłumy ludności, bractwa, korporacye 
ze sztandarami i banderye z muzyką. Cią­
gle odzywały się pełne entuzyazmu okrzyki 
na cześć Najj. Pana, słowem podróż była praw­
dziwie tryumfalną. W Trzebini zatrzymał się po­
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ciąg dworski. Najj. Pan wysiadł a h r Artur 
Potocki przemówił.jak następuje:

„Najjaśniejszy Panie! Najiniłośeiwszy 
Cesarzu i Królu! Witając Cię z Radą powia­
tową, składam Ci Najj. Panie w imieniu 
całego powiatu Chrzanowskiego wyra­
zy czci, miłości i najwierniejszego przy­
wiązania. Rada powiatowa jest z łaski 
Twojej, Najj. Panie, przedstawicielką le­
galną i rzeczywistą całego powiatu. 
Szczęśliwi się czujemy, że w szeregu 
powitań przypadło nam pierwszym 
wznieść Ci Najj. Panie okrzyk, który 
usłyszysz wszędzie wzdłuż i wszerz ca­
łego naszego kraju a wszędzie równie 
gorący i serdeczny : Niech żyje Nasz 
Monarcha Cesarz i Król!

K ra k ó w , 1 września. (Telegr. G. Lw.) 
Najjaśniejszy Pan przybył po godz. 10, wi­
tany z nieopisanym zapałem. Ogromnie licz­
ne deputacye na dworcu w pysznych stro- 

j ach narodowych przedstawiały wspaniały wi­
dok. Wśród grzmiących, entuzyastycznych o- 
krzyków Najj. Pan po zlustrowaniu kompa­
nii honorowej udał się do salonu, gdzie po­
witał Go JE. Marszałek następującą przemową:

„W tej chwili uroczystej a od tak 
dawna upragnionej, w której spełnione 
zostaje gorące życzenie kraju powitania 
na tej ziemi ukochanego Monarchy, 
dnzwól Wasza Ces. i Kr. Mość, ażebym 
w imieniu tej dziś najwyższą radością 
przejętej ludności, złożył Ci hołd nie­
złomnej wierności i lojalności, głębo­
kiej miłości i niezatartej wdzięczności 
dla Najdostojniejszej Osoby Twojej, Naj- 
miłościwszy Cesarzu i K rólu! Nie za- 
pomniemy nigdy, że swobody, jakich ten 
kraj używa, że poszanowanie narodo­
wości i mowy ojczystej Tobie Najj. 
Panie zawdzięczamy. Pamięć za łaski, 
jakie nam wyświadczyłeś i bezustannie 
wyświadczasz, nie zaginie z nami, żyć 
ona będzie w sercach dzieci i wnuków 
naszych w najpóźniejsze pokolenia i za­
pisze się niezatartą kartą w dziejach 
państw i narodów.

(Po rusku:) Temi uczuciami spowo­
dowani wszyscy bez żadnego wyjątku 
poddani Twoi, kraj ten zamieszkujący, 
dziękując za tę nową łaskę, jaką przy­
byciem Twojem wyświadczyć nam ra­
czyłeś, gorąco proszą Boga, aby Waszą 
Ces. i Król. Mość strzegł, osłaniał i bło­
gosławił!"
Następnie przemówił znowu Marszałek 

w następujący sposób:
„Racz dozwolić Najj. Panie, abym 

pozwolił sobie zwrócić najuniżeniej 
uwagę Waszej Ces. i Kr. Mości na 
zgromadzone tu deputacye Reprezenta- 
cyj powiatowych, które ze wszystkich 
nawet najdalszych stron kraju pospie­
szyły, aby z radością i czcią najgłęb­
szą powitać ukochanego Monarchę." 
Orszak ruszył ku miastu przez ulicy 

Lubicz, Basztową do bramy floryańskiej.
Pochód do miasta był olśniewający świetno­

ścią i malowniczością. Orszak rozpoczął powóz 
prezydenta Zyblikiewicza w cztery konie ze 
służbą w ślicznych narodowych kostiumach. 
Najjaśniejszy Pan w parokonnym ekwipaiu, 
poprzedzony przez prezydenta, odbył wjazd 
wśród nieustających grzmiących okrzyków, 
pełnych najserdeczniejszego uniesienia. U bra­
my floryańskiej prezydent wręczył N. Panu 
klucze miasta i wygłosił następującą prze­
mowę :

„Reprezentacya m. Krakowa czuje 
się nader szczęśliwą, iż Waszą Ces i 
Król. Apostolską Mość w murach swo­
ich powitać może.

W starożytnej bramie dawnej stolicy 
Piastów i Jagiellonów racz Najj. Panie 
przyjąć klucze miasta, ten symbol zwy- 
cięztwa i zwyciężonych.

Podbiłeś nasze serca Najjaśn. Panie 
wspaniałomyślnością Swoją dla naszej 
narodowości.

Pod Twojem sprawiedliwem berłem 
wolno nam być i pozostać Polakami.

Drogie zabytki naszej przeszłości i 
nasze prawa narodowe doznają Twej 
szlachetnej opieki a miasto nasze przez 
instytucye narodowe, Twoją troskliwo­
ścią tworzone i pielęgnowane, staje się

na nowo ogniskiem duchowego życia 
narodu naszego.

Nasza wdzięczność nie ma g ran ic ; 
przynosimy Ci ją Najj. Panie na wstę­
pie do miasta na powitanie, a zarazem 
racz przyjąć zapewnienie naszej nie­
wzruszonej wierności i przywiązania 
do T ro n u , Najdostojniejszej Osoby i 
Rodziny Waszej Ces. i Kr. Apostolskiej 
Mości. Niech żyje Najj. Pan!"
Od bramy floryańskiej orszak posuwał 

się dalej przez ulicę Ploryańską, wschodnią 
stroną rynku, około kościoła Maryackiego, 
kościoła św. Wojciecha, dalej otroną połu­
dniową rynku do pałacu pod Baranami.

Wzdłuż u l ic , któremi wjeżdżał do 
miasta Monarcha, ustawione były stowarzy­
szenia, korporacye, bractwa, młodzież szkol­
na, dziatwa ochronek , a mianowicie w na­
stępującej ko le i: straże ogniowe, dziatwa o- 
chronek, cechy rękodzielnicze, starcy i sie­
roty z zakładów dobroczynnych, bractwa 
kościelne, duchowieństwo świeckie i za­
konne, semiuarya nauczycielskie, gimna- 
zya , instytut przemj słowy, szkoła sztuk 
pięknych, zakłady wychowawcze żeńskie, 
zbór ewangelicki i izraelicki, towarzy­
stwa muzyczne, techniczne, tatrzańskie, le­
karskie, zakłady przemysłowe rolnicze, uni­
wersytet , Akademia umiejętności, kollegia 
adwokatów i notaryuszów a tuż w pobli­
żu pałacu pod Baranami władze rządowe, 
pod wieżą ratuszową kompania honorowa a 
obok niej naprzeciw rezydencyi monarszej 
generalieya i korpus oficerski. Od rogu ulicy 
św. Anny witała Najj. Pana kapituła kate­
dralna, a w samej bramie pałacu czekali na 
Jego przybycie ksiądz biskup krakowski Du­
najewski , tajni radcy i szambelanowie.

K ra k ó w , 1 września. ( Telegr. Gazety 
Lw.) O pół do 11 przyjmował Najjaśniejszy 
Pan hr. Albedyńskiego z deputacyą pułku 
rossyskiego Swego Imienia. O 11. nastąpiło 
przedstawienie władz i korporacyj. Prezes 
deputacyj szlachty Paweł Popiel przemówił 
jak następuje!

N ajm niejszy P« ie ! Szlachta Two­
jego Któlestwa Gul eyi, przybywa zło­
żyć u stóp Waszej Ces. i Król. Mości 
wyznanie miłości wdzięczności i czci 
najgłębszej.

Twoja sprawiedliwość, mądrość, szla­
chetne zaufanie i niezliczone dobro­
dziejstwa s.raw iły, że możemy i chce­
my stać się podporą Twojego tronu i 
społecznego porządku.

Oby Bóg tysiąckrotnie błogosławień­
stwem Swem odpłacił to Waszej Ges. 
Mvści i Jego Najdost. Domowi!

Widzisz tu p zed sobą Najj. Panie 
rody, które od wieków nosiły losy 
Ojczyzny. Polecając Ojcowskiemu Twe­
mu sercu przyszłość kraju, klóry tyle 
Waszej Ges. i Kr. Mości zawdzięcza, 
staropolskim zwyczajem wołamy: Niech 
żyje Najjaśn. Pau !“

Prasa krajowa wita Najj. Pana na wstę­
pie do Galicji wyrazami najgłębszego uwiel­
bienia i najserdeczniejszej wdzięczności.

„Uroczystą zaiste będzie chwila — pi­
sze Czas — w której po ćwierci wieku Mo­
narcha Austryi zetknie się bezpośrednio ze 
swoimi polskimi poddanymi. W tym prze­
ciągu czasu zaszły w obopólnych stosunkach 
tak ważne zmiany, że stanowią one epokę, 
którą dopełnia przyjazd do nas cesarza F ra n ­
ciszka Józefa, a w każdej chwili tego cesar­
skiego pobytu czuć się da tych zmian dzie­
jowe znaczenie.

Po ćwierci wieku przybywa nasz Ce­
sarz i Król w czasach zwykłych bez innego 
celu, jak odwiedzenia nieoglądanego odda- 
wna kraju koronnego i odbycia przeglądu 
stojących w nim wojsk; bez innej myśli lub 
troski, jak tylko chęci obdzielenia, stosownie 
do wzniosłego programu, w równej mierze, 
łaską monarszą wszystkich krajów koronnych, 
aby żadnemu nie uczynić uszczerbku; a je­
dnak ta podróż nabiera wyjątkowego zna­
czenia i rozgłosu, zwraca na siebie uwagę 
ogólną, ogólne budzi zajęcie, bo ma ona 
swoje właściwe znamię, którego nic nie zdo­
ła z niej zetrzeć, ma swoją aureolę, której 
nic zaćmić nie potrafi, ma swoją wspania­
łość moralną, której nikt nie zaprzeczy. Bę­
dzie ona tryumfalnym pochodem; będzie 
tryumfem niezwykłym i jedynym w swoim 
rodzaju , bo ani obchodem krwawych zwy- 
cięztw lub nowych nabytków, ani pochodem

do bohaterskich i rycerskich przedsięwzięć,
I ale uroczystością poważną i spokojną, na- 
i znaczającą płodne w następstwa odrodzenie 

społeczeństwa , oraz pełne znaczenia przei­
stoczenie stosunku wielkiego kraju i zamie­
szkującego go narodu do pełnej chwały dyna- 
styi i rozległej monarchii. Kro temu dziełu 
przewodniczył, kto tego dzieła przeważnie 
jest twórcą, tego pochód przez kraj, w któ­
rym tak ważnych dokonał przeobrażeń, bę­
dzie sam przez się p..cbodem tryumfalnym, 
ale nie zwyczajnym , lecz pełnym uroku i 
poezyi, niczem i w niczem nie sztucznym i 
opartyfn o najistotniejszą rzeczywistość, bo 
ten  dopiero zdobył, co było zajętem, ten po­
łączył, co byłu przyłączonem. Tryumf to nie 
podobny ani do rzymskich tryumfów, ani do 
żadnych innych obchodów po zwyeięzkich 
walkach, już dlatego, że święcić będzio zwy- 
eięztwo, w którem nie ma ani zwycięzców, 
ani zwyciężonych, ale jest tylko jedynie bło­
gi i błogosławiony skutek zwycięztwa, naj­
ściślejsze duchowne i moralne zespolenie, 
odpowiednie pięknym tradycyom polskim 
i wielkim tradycyom starożytnego domu 
Habsburgów.

Podstawą jedyną przyjęcia, które kraj 
gotuje Monarsze, będzie prawda, dlatego że 
dzieło, którego spełnienie święcimy, dokona- 
nem zostało sprawiedliwością. Nią się powo­
dował Monarcha względem naszego kraju, 
ona była dla niego igłą m agnesową, on też 
był sternikiem, który wspólnemi usiłowania­
mi kierował. Spieszno krajowi wyrazić Mu 
głęboką wdzięczność nietylko za mądre, ale 
także pełne miłości prowadzenie dzieła oraz 
uwielbienie za szczęśliwe, pełne chwały jego 
dokonanie.

Monarcha, którego przyjmować będzie­
my, pierwszy zaufał zupełnie i istotnie swo­
im polskim poddanym , zaufał nietylko ich 
szlachetności, nietylko ich wierności, ale tak • 
że roztropności, rozsądkowi, poświęceniu; nie­
tylko przyznał im przyrodzone praw a, ale 
powołuje ich do swojego boku , aby współ­
działali w wielkich zadaniach państwowych. 
I nie zawiódł się. Na zaufanie monarsze od­
powiedzieli oni oddaniem się zupełnem na 
rzecz potęgi i wielkości Austryi. Nie zawiódł 
się. Nieraz bowiem złożyli oni dowody tro­
skliwej roztropności, oględności i umiarko­
wania, i nadal pod wszystkiemi temi wzglę­
dami nie zawiedzie się na n ic h , czego Mu 
nowe złożą dowody, podczas Jego między 
nami bytności. Monarcha ułatwiał nam za­
wsze zadanie, bo pozwalał w dobitny i świe­
tny sposób odpowiadać położonemu w nas 
zaufaniu, bez przeniewierzenia się przyrodzo­
nym prawom i wrodzonym uczuciom, a go­
dząc je z dobrem monarchii.

Monarcha przybywając do naszego kra­
ju, spotka się z błogiemi skutkami swoich 
szlachetnych usiłowań i mądrych rządów. 
Znajdzie w każdem sercu i w każdym umy­
śle gorące życzenie i troskę o dobro całej 
monarchii, życzenie, aby i ta podróż cesar 
ska obróciła się jedynie na korzyść złączo­
nej pod jego berłem rodziny rakuskiej, świad­
cząc ponownie a świetnie, że idea austrya- 
cka głębokie tu zapuściła korzenie i dopoma­
gając jej do coraz piękniejszego rozkwitu. 
Znajdzie rzecz najdrogoceuniejszą dla serca 
panującego, rany społeczne zagojone, inne 
różmee złagodzone, a kiedy ongi w we 
wnętrznych rozterkach, dziś w jednomyśl 
nem uczuciu dynastyczaem ujrzy niezachwia­
ną podstawę panowania swojego domu w tym 
kraju i związku jego z monarchią. Ujrzy On 
całe społeczeństwo od dołu do góry, gotowe 
zawsze i wszędzie stwierdzić to, co tylokrot­
nie wypowiedzieli od lat piętnastu jego wol­
no wybrani przedstawienie, troskę o świet­
ność i przyszłość domu panują :ego, gotowość 
do wszelkich ofiar dla bezpieczeństwa i po­
tęgi państwa; znajdzie kraj, w którym 
wszystkie stany, wszystkie warstwy rade bę 
dą skupić się w każdej potrzebie monarchii, 
jak jeden mąż około swojego Monarchy, aby 
przypieczętować przekonania i uczucia, któ­
rych wyrazem będzie przyjęcie Najjaśniejsze­
go Pana. nietylko słowem, ale czynem, pod 
godłem, które wywieszone przed laty, nie 
przestało i nie przestauie nigdy być hasłem 
naszera: „Przy Tobie Najj. Panie stoimy i 
stać chcem y!“

Usłyszy Monarcha te prawdy w okrzy­
ku, który rozlegnie się na jego drodze od 
jednych krańców kraju naszego do drugich: 
„Niech żyje Cesarz Francisz k Józef!" nie 
w tym bezmyślnym lub nakazanym okrzyku, 
który zbyt często obija się o uszy panują­
cych, ale w okrzyku narodu świadomego swo­
ich praw i obowiązków, swoich przekouań i 
uczuć, swojego do nich przywiązania i lo­
jalności i wierności do ich monarszego przed­
stawiciela, w okrzyku „Niech żyjel" któ­
ry dalekiem odbije się echem w milionach 
serc!"

Uroczystej dożyliśmy chwili .— pisze 
Gazeta Narodowa — Monarcha wstępuje dziś 
na ziemię naszą jako gość. Myśmy ubodzy. 
Nie stać uas na to, abyśmy tak wspaniale 
ugościć mogli Najjaśniejszego Pana, jak przyj­
mowano Go może w innych krajach, i jak 
my przyjąć Go pragnęlibyśmy. Ugościmy je ­
dnak miłościwego Monarchę wedle starego 
przysłowia naszego narodowego : „Gzem chata

bogata, tom rada." Ludność wszystkich sta­
nów, wszystkich wyznań otoczy Go, ażeby 
witać Gościa Najdostojniejszego, ażeby złożyć 
Mu hołd, który z głębokiego płynie przeko­
nania, i nakazany ani ndany nie jest

Przygotowania do przyjęcia 
w Stolicy i kraju.

Pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. D ą b r o w s k i e g o ,  w zastępstwie dr. 
G n o i ń s k i e g o ,  który z deputacyą miasta 
Lwo*a wyjechał dnia 30 z. m. do Krako­
wa, odbyło się wczoraj dalsze posiedzenie 
komitetu centralnego, na którem zapadły 
następujące uchwały : Ponieważ trybuna, 
na której w chwili wjazdu Najj. Pana na 
ulicę Gródecką ma się znajdować w komple­
cie Reprezentacya miejska z prezydentem na 
czele, nie może być zbudowaną przy kole­
jowym łuku tryumfalnym od strony dworca 
kolejowego, postanowił komitet zbudować 
ozdobną trybunę na ten cel wraz z łukiem 
tryumfalnym przy kolejowym łuku, od s tro ­
ny ulicy Gródeckiej, a mianowicie w pro­
stej linii z magazynem b. banku krajowego.

Komitet uprasza dziennikarstwo krajo­
we, ażeby zachęcało obywateli miasta Lwo­
wa do licznego udziału w obywatelskiej stra­
ży honorowej.

Komitet, który ma się zająć pomie­
szczeniem dziennikarzy zamiejscowych, po­
ruszył myśl urządzenia na ich cześć bankie­
tu. Bliższe szczegóły zostaną później omó­
wione.

Ze względów swobodnej komunikacyi 
wezwała c. k. dyrekeya policyi zarząd kolei 
konnej, ażeby na czas pobytu Najj. Pana we 
Lwowie, nie używał zwrotnicy trójkątnej 
przy placu cłowym. W skutek tego wezwa­
nia wystosował zarząd tramwayu prośbę, aże­
by mu woluo było w tern miejsen założyć 
prowizorycznie zwykłą zwrotnicę obok stu­
dni wytryskowej. Komitet uwzględnił tę 
prośbę.

Na pomieszczenie bufetów, sal jadal­
nych i t. p. zajmuje komitet balowy w 
gmachu ratuszowym całe drugie piętro od 
strony południowej i zachodniej.

Załatwiono ostatecznie kwestyę oświe­
tlenia szczytu góry zamkowej. Wieczorem 
dnia l i  września płonąć tam będą trzy sto­
sy drzewa smołowego zaprawionego naftą i 
spirytusem ; na krawędziach kop.-a płonąć 
będzie 80 kaganków smolnych, w samym 
zaś środku kopca wybuchnie płomień, z któ­
rego co kilka minut wznosić się będą w gó­
rę rakiety, petardy i t. p.

P o c h ó d  z p o c h o d n i a m i  w dniu 
11 września wieczorem około godziny 8 , 
odbędzie 9ię według następującego pro­
gramu : Cały pochód dzielić się będzie na 
trzy g ru p y : pierwsza grupa zbiera się w 
rynku i w ratuszu, druga na placu halickim, 
rjzecia na placu strzeleckim. Każda grupa 
będzie miała przy sobie część straży ocho­
tniczej, kapelę i 13 oddziałów. P o c h ó d  
odbędzie się w następującym porządku: 
Pierwsza grupa wyjdzie z ratusza z prezy­
dentem i Radą miejską na czele, oraz z 
chórem męskim i przejdzie koło katedry, 
ulicą teatralną na plac Mary&cki do ulicy 
Sobieskiego. Ta grupa ustawi się przy szkar- 
pach obok latarni gazowej naprzeciw balko­
nu. Gdy pochód stanie, rozdzieli się grupa 
na prawo i na lewo i stanie jedna połowa 
przy bramie dawuiej domu Młockiego, a 
druga przy drugim balkonie Namiestnictwa. 
Druga grupa pójdzie z placu halickiego obok 
komory cłowej ku Namiestnictwu i stanie 
przy drugim balkonie. Trzecia grupa wyru­
szy z placu Strzeleckiego ulicą Podwale, 
skręci ku ujeżdżalni i stanie przy bramie do­
mu dawniej Młockiego.

Gdy pochód uszykuje się przed gm a­
chem Namiestnictwa, o iśpiewa chór męski 
kantatę. Po odśpiewaniu chór cofnie się pod 
realność Młockiego aż do Wernera, a straż 
ochotnicza stanie frontem wzdłuż Namie­
stnictwa, tak, aby środek placu wolny był 
do defilady. Przy odgłosie muzyki rozpocznie 
się defilada z pochodniami Druga i trzecia 
grupa ruszy równocześnie z miejsca, trzy­
mając się lewej strony, a to druga grupa 
przy baryerze od szkarpów a trzecia grupa 
przyjdomach. Druga grupa pomaszeruje przez 
ulicę Ruską do rynku, skręci na Zarwanicę 
i wejdzie na ulicę Sobieskiego, potem na 
plac Maryacki. dalej koło katedry skręci do 
rynku i do głównej bramy ratusza. Trzecia 
grupa pójdzie koło 0 0 . Bernardynów na 
plac Maryacki, ulicą Karola Ludwika do 
hotelu Angielskiego, skręci na plac św. Du­
cha ku ulicy dyskasteryalnej w rynek do 
bramy ratuszowej Po przejściu tych dwóch 
oddziałów straż ochotnicza stojąca przed Na­
miestnictwem rozdziela się na dwie części : 
jedna połowa stanie do marszu gotows koło 
brainy Młockiego, druga zaś przy drugim 
balkonie Namiestnictwa. Grupa pierwsza 
wyruszy z miejsca z m uzyk', która stanie



przy bramie Młockiego, a oddział pierwszy 
defilować będzie na lewo ku „ujeżdżalni", 
poczem wejdzie na ulicę Ormiańską, skręci 
do ulicy teatralnej, a przez ulicę dykasteiyalną 
wejdzie na rynek do bramy ratuszów-j. Drugi 
oddział defilować będzie na prawo ku Ber­
nardynom i złączy się z trzecią grupą. 
Trzeci oddział pójdzie na lewo za oddziałem 
pierwszym, a czwarty oddział na prawo za 
oddziałem drugim, muzyka zaó po przejściu 
czwartego oddziału pójdzie za oddziałem 
trzecim i odprowadzi go do rynku.

Bada gminna m. B uczacza wysyła do 
Krakowa i Lwowa deputacyę złożoną z bur­
mistrza Bernarda Sterna, Józefa Mierzwiń­
skiego i Konstantego Burczyckiego radnych 
gminnych.

Horodeńska ra.la powiatowa wysyła 
do Krakowa i Lwowa deputacyę złożoną z 
pp.: Michała Lenartowicza, prezesa, W łady­
sława Wielowiejskiego, zastępcy prezesa, Ja- 
kóba br. Romaszkana, Marcelego Zacharja- 
siewicza i Jana Kozła. Nadto wysyła rada 
deputacyę do Kołomyi, gdzie na czele gmin, 
obywatelstwa i duchowieństwa oczekiwać 
będzie przyjazdu Monarchy. Pragnąc uczcić 
przybycie Najj. Pana do kraju w sposób od­
powiedni , uchwaliła Rada powiatowa na 
wniosek prezesa p. Lenartowicza wprowadzić 
w życie instytucję przez ogół za bardzo po­
trzebną uznaną, t. j. założyć szpital w Ho- 
rodence, na który już w roku 1873, z oka­
z ji zaślubin Najdostojniejszej Arcyksiężni- 
czki Gizeli złożono pewne datki i dla które­
go reprezentacya powiatowa przeznaczyła już 
dochód z sprzedaży gruntu należącego do 
powiatu. Prócz tego postanowiła Rada obe­
cnie przyczyniać się przez trzy po sobie na­
stępujące lata kwotą 1500 zł. rocznie na za- 
kupno domu i urządzenie szpitala. Nadto 
otwarto 8ubskrybcyę i datki zaczęły już 
wpływać.

Z powiatu R aw sk iego  wyjadą do Mo­
ścisk na powitanie Najj. Pana deputacye 
miejskie z Rawy, Dhnowa, Niemirowa, Lu­
bycza, Potylicza, tudzież deputacye z licz­
nych gmin wiejskich. Dziekan zaś gr. kat. 
z ̂ Potylicza udaje się z duchowieństwem gr. 
kat. do Przemyśla.

Rada gminna w D u k li  postanowiła d. 
1 września r. b. obchodzić w spo6Ób uro­
czysty; w tym dniu odprawionem zostanie 
solenne nabożeństwo w tamtejszym rz. kat. 
kościele a następnie w synagodze, poczem 
nastąpi ugoszczenie i rozdzielenie zapomóg 
z funduszów miejskich pomiędzy ubogich 
miejscowych, wieczorem zaś będzie miasto 
oświetlone i zostaną spalone ognie sztuczne.

Treinbowelska reprezentacya powiato­
wa wysyła do Krakowa i Lwowa na powita­
nie Najj. Pana deputacyę, w skład której 
wchodzą pp.: Adolf Promiński, zastępca pre­
zesa, h r August Starzeński, Zygmunt Ru­
dnicki , Stanisław Iżyk, Iwan Nabołotny i 
Paweł Wasylewicz, we Lwowie zaś przyłą­
czą się do tej deputacyi d. 10 września de­
legaci rad gminnyoh, a to z Łośniowa 10, 
z Strusowa 7, z Mogielnicy 4, z Romaanów- 
ki 4, z Kobyłowłok 3, z Iławcza 3, z Dara; 
chowa 2 , z Podhajczyk 2. W Trembowli 
przygotowują mieszkańcy illuminacyę miasta.

Z powiatu Jasielskiego zgromadzi się 
około 3000 osób na dworcu kolejowym w 
Dębicy, celem złożenia hołdu Monarsze.

W Chy rowie na dworcu kolejowym 
powitają Najj. Pana w przejeździe reprezen 
tanci władz, szlachty i duchowieństwa.

Na stacjach kolejowych w powiecie 
T łn m a c k im  zgromadzą się dnia 15 wrze­
śnia, a mianowicie na stacyi w O t y n i i: 
Leonard Bogusz, c. k. starosta, Leon Kru­
szyński, naczelnik sądu, Jan  Neumann nad­
komisarz straży skarbowej, dalej reprezenta­
cya Rady powiatowej złożona z pp.: ks. Ab- 
dyaaza Szeparowicza gr. kat. proboszcza z 
Oleszy i zastępcy prezesa, Ryszarda hr. Roz- 
wadowskiego, Teodora Abgarowicza, Jana 
Obanowicza, Mieczysława Rokosowskiego, 
Konstantego Ladomierskiego, Zenona Dobro­
wolskiego, ks. Franciszka bawy, łań. probo­
szcza w Tłumaczu i posła na sejm krajowy; 
Alfreda Ornsteina, notaryusza, tudzież z 1® 
członków Rady powiatowej z małych posiadło­
ści. P. Julian kniaź Puzyna, właścieciel 
dóbr Czarnołoziec, poseł do Rady państwa i 
prezes Rady powiatowe] pojedzie dnia J5g° 
września na powitanie Najj. Pana do Stani­
sławowa z dwoma członkami tej Rady. 
stacyi kolejowej w Otynii zgromadzą się je­
szcze pp.: Teodor hr. Lanckoroński, Julian
Zawadzki, Władysław Melbachowski, ^ on?1.' 
minik Lukasiewicz , Aleksander Błażows i, 
Teodor Bredt a dalej reprezentanci ducno- 
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wieńsiwa pod przewodnictwem dziekana ks. 
Ignacego Dzerowicza, reprezentacya gminy 
Otynii pod przewodnictwem naczelnika Pio­
tra Hasiuka, w końcu przełożeni gmin ży­
dowskich w Tyśmienicj; Tłumaczu, Niżnio- 
wie i Otynii. Na małej stacyi w M a r ­
k o  w c a c h, niedawno utworzonej, zgrom a­
dzą się reprezentanci władz politycznych, 
duchowieństwo i reprezentacye gminue z o- 
koiioy

Imieniem gminy m. K u ty  powita Najj. 
Pana w Krakowie, burmisirz p. Józef B o- 
r o c z y ń s k i .

Delegatami K a łu s k ic j  Rady powiato­
wej są pp. Piezes Stanisław Komornicki, 
Karol Sobota, Bartłomiej Rozwadowski, ks. 
Teodor Korzyński i Stefan Winniczuk.

Z b arask a  Rada powiatowa wysyła swą 
deputacyę tylko do Lwowa. W skład jej 
wchodzą pp Mieczysław Konopacki, Tymon 
Morawski, Stanisław Zieliński, ks dr. Hie­
ronim Kostecki, Piotr Partyka i 3 włościan.

Rnda powiatowa w Brzeżanach wy­
syła na powitanie Monarchy do Krakowa 
prezesa Władysława br. Czechowicza i człon­
ków : Józefa Trzcińskiego i Maksymiliana 
Dobrzańskiego, a do Lwowa tych samych a 
nadto gr. kat. proboszcza ks. Komorzańskiego 
i Jana Złobickiego. *

Z powiatu Ti u u o w ick ieg o  udaje się 
dwadzieścia kilka gmin z duchowieństwem 
na czele, po części do Oświęcima, po części 
zaś do Krakowa na powitanie Monarchy. 
Miasto Wadowice i wszystkie inne miasta i 
miasteczka tego powiatu będą dzisiaj wie­
czorem rzęsiście oświetlone a na wszystkich 
górach widocznych w Krakowie płonąć będą 
beczki smolne. n

Przygotowania do urządzenia banderyj 
huculskich, na powitanie Najjaśniejszego Pana 
w Kołomyj!, są w pełnym toku i ciągle 
wpływają jeszcze zgłoszenia z pojedynczych 
gmin chcących wziąć udział w uroczystym 
pochodzie, tak, że obecnie około 300 jeźdź­
ców już skonsygnowano. Dni* 12 września 
zbiorą się wszyscy uczestnicy na koniach w 
K o s s o w i e , gdzie zostaną uszykowani, 
podzieleni na grupy a ewentualnie nastąpią 
potrzebne uzupełnienia Dnia 14go września 
odbędzie się w Kołomyji próba pochodu. 
Dalej zostanie w Kołomyji urządzony wesel­
ny pochód hucuhki, składający się z prze­
szło 30 osób.

SPRAWY ZAGRAmCZRE

(Stan rzeczy na Wschodzie.)
Należy przyjmować z dobrodziejstwem 

inwentarza liczne depesze, które dzienniki 
przynoszą nam ze Wschodu, mówi Journal 
des Debats w najświeższym artykule wstę­
pnym. Widocznem jest, że te telegramy peł- 
ne są przesady, i że odbywa się pewna kam­
pania „nowin tendencyjnych", jak zwykły 
się wyrażać d? uniki rossyjskie. Raz dono­
szą o powstań, a w Dobruczy, drugi raz ogła­
szają tekst przymierza między Serbią i Buł- 
Sai7%, innym razem przedstawiają Rumelię 
wschodnią jako blizką wybuchu, a innym 
m ów ią, że Rossya zamierza rzucić na pół­
wysep bałkański, jak przed ostatnią wojną, 
chmarę ochotników i nieskończoną ilość amu­
nicji. Jest niezawodnie pewna prawda w głę­
bi tych wszystkich doniesień, ale oczywi- 
®cie s% także pewne błędy. Przytoczymy na 
dowód tylko ten przykład, że gdy dzienniki 
wiedeńskie opowiedziały nam przebieg wal­
ki homerycznej między wojskami księcia Ka- 

a , a P°wstańcami w Dobruczy, dzienniki 
wychodzące w Bukareszcie zapewniają, że 
nie ma żadnych zamieszań w tej prowincji, 
że nie ukazała się tam żadna uzbrojona ban­
da i że generał Slaniceano, minister wuj y , 
który wracał z objazdu tej prowincyi, zastał 
wszędzie spokój najzupełniejszy. Czyż można 
wierzyć w rewolucję ta m , gdzie minister 
wojny jej nie widzi? Dzienniki rum uńskie  
wprawdzie oświadczają zarazem, że orgaui 
zacya administracyjna, którą rz.;d rum uński 
zaprowadził w Dobruczy, jest tak dobrą, tak 
opiekuńczą dla wszystkich praw, tak skute­
cznie zabezpieczającą osoby i własność, że 
uszczęśliwia całą ludność bez różnicy szcze­
pu i wyznania, i odbiera jej wszelką ochotę 
opierania się pełnemu łagodności i przyno­
szącemu tak zbawienne skutki zwierzchni­
ctwu. Czytając te oświadczenia, niepodobna 
w nich nie dostrzedz sporej dozy optymizmu 
i zadowolenia z samych siebie, które nie wia­
domo czyby wytrzymało ścisłą krytykę;
rześnia 1880

wszystko to jednak n;e przeszkadza pową­
tpiewać o prawdziwości w ieści, które przed­
stawiają ruch w Dobruczy jako zapowiedź bli­
skiego powstania wszystkich prowincyj bał­
kańskiego półwyspu.

Nie chcemy przez to bynajmniej po­
wiedzieć, żeby takie powstanie było niemo- 
żliwcm. Jeżeli dziaieisza sytuacya potrwa dłu­
żej , jeżeli Pona dłużej odrzucać będzie żą 
dania Europy, jeżeli Europa ze swej strony 
nie użyje wszystkich środków, ażeby dopro­
wadzić do szybkiego załatwienia istniejących 
trudności, wzburzenie umysłów, dotychczas 
po części zmyślone, może stać się rzeczywi- 
stem i pociągnąć za sobą najtrudniejsze za- 
wikłania. Dopóki pożar tlić się będzie od 
strony Larissy i Janiny, możebnem jest za­
wsze, że się rozszerzy naokoło, że objąwszy 
Epir, rozszerzy się aż na szczyty Bałkanu i 
przeniesie aż za Dunaj , którego wody nie 
wystarczą do ugaszenia j-go płomieni. Gro- 
źniejszem następstwem byłoby jeszcze, gdyby 
islamizm , jak donosi tyle korespondencji . 
odpowiedział na luch powstańczy małych 
księstw słowiańskich i na reklamacje Euro­
py powstaniem ogólnem ludów muzułmań­
skich w Azyi , Europie i Afryce.

Nie jest to niebezpieczeństwo tak bar­
dzo urojone, jak mogłoby się wydawać. 
Od kilku lat islamizm czuje się zagrożonym 
w swojej istocie i przekonany, że Europa 
dąży nietylko do obalenia jego potęgi poli 
tycznej ale i do zagłady jego bytu jako re- 
lig ii, doznaje wzburzeń gwałtownych, z kćó 
rych powstają rozpaczne postanowienia. Tej 
strony niebezpieczeństw wschodnich nie sy­
gnalizują nam telegramy austryackie i ros­
syjskie, zasługuje ona jednakże na bliższą 
uwagę. Rozważna polityka winna się liczyć 
ze wszystkiemi trudnościami, jakie może na­
potkać, ażeby ich uniknąć, jeżeli podobna, 
lub aby znalezć^ środki do ich pokonania, je­
żeli uniknięcie jest niepodobieństwem.

Nie jesteśmy jednakże zdania, że Eu­
ropa powinna zaniechać przedstawień, jakie 
czyni Porcie, ażeby nie podniecać ambieyi 
ludności chrześciańskiej i nie pobudzać do 
gniewu ludności muzułmańskiej. Mocarstwa 
zbyt się zaangażowały, ażeby mogły się co­
fnąć bez rozbudzenia w Turkach dumy, któ­
ra byłaby równie niebezpieczną jak ich roz­
pacz. Druga nota zbiorowa mocarstw pośre­
dniczących, przesłana w odpowiedzi na notę 
turecką z d. 27 lip ca , wyklucza wszelką no­
wą dyskusyę, wszelką myśl kompromisu mię­
dzy pretensyami Porty i wymaganiami Eu­
ropy. Rząd turecki żądał, ażeby ambasado­
rów mocarstw upoważnić do wejścia w ukła­
dy co do ostatecznego kierunku linii dernar- 
kacyjnej i załatwiania rozmaitych kwestyj 
drugorzędnych. Mocarstwa odpowiedziały na 
to formalną odmewą. Ich zdaniem zalecona 
przez nie linia graniczna turecko-grecka była 
przewidzianą przez kongres berliński i przy­
jętą w zasadzie w protokołach tego kongre­
su. Konferencje berlińskie przyjęły ją  na no­
wo jednogłośnie i określiły dokładnie szcze­
góły, po dojrzałem zbadaniu kwestyi. Było­
by zatem zbyteczuem wznawiać dyskusyę, 
którą mocarstwa uważają jako stanowczo zam­
kniętą , ponieważ dwukrotnie zadecydowały 
ją jednogłośnie w taki sam sposób. Rola ich 
pojednawcza jest skończoną, wydały wyrok, 
pozostaje im tylko przyjąć od Porty propo- 
zycye jakie uzna za stosowne uczynić co do 
sposobu ewakuacji i oddania Grecyi obsza­
rów, które jej zostały stanowczo przyznane. 
Trudno o dosadniejszy i jaśniejszy sposób 
wypowiedzenia myśli, i Porta będzie musiała 
uciec się do bardzo skomplikowanych wybie­
gów, aby doprowadzić do dalszej jeszcze dysku­
sji, mającej na celu zwłokę. Życzyć należy, aby 
zrozumiała, jak dalece jest jej interesem, pod­
dać się dobrowolnie konieczności! Jedyną 
jej bronią przeciwko Europie byłoby ogólne 
powstanie islatnizmu , o którem mówiliśmy 
przed chwilą, jest to jednakże broń, która ła­
twiej może zabić ty c h , którzy jej używają, 
niż ranić tych, przeciwko którym jest uży­
tą. Militarne posłannictwo islatnizmu skoń­
czyło się. Gdyby się zerwał na to ostatnie 
pokuszenie, zginąłby po najkrwawszych cio­
sach. Może się on utrzymać ua przyszłość 
jedynie mądrością, roztropnością i rezygna­
c ją  wobec upadku politycznego konieczną. 
Jest to prawda niezawodnie nieprzyjemna dla 
niego, ale mimo to niezaprzeczona i którą 
mężowie będący u steru w Konstantynopolu 
uznać pow inni, jeżeli nie chcą ściągnąć naj­
większych niebezpieczeństw.

( M i o m i n l i .  w  I r l i i i i « l y i ) .
L ondyński korespond«ut wiedeńskiej 

Alhjcmrint: Z  itung pisze pod dniem 23 sier­
pnia: Opis stosunków w Irlaudyi jest prawie 
niemożliwy bez narażenia się na zarzut prze­
sady Z niespożytym humorem żyją Irland­
czycy z dnia na dzień, nic troszcząc się zgoła 
o potrzeby najbliższej przyszłości. Możnaby 1 
pi<ać wiele o tera, w jak przebiegły a nąj- 1 
rozmaitszy sposób irlandzcy dzierżawcy umieją 
zwlekać opłatę czynszu. YV latach urodzaju 
„mzkie ceny zboża" winne są temu, że rol­
nik me mo/e nic uciułać, w latach 'posuchy 
znowu lichy sprzęt zmniejszając dochody 
„uniemożliwia" wprost opłatę czynszu. J e ­

steśmy do takich rzeczy od wielu lat tak 
przyzwyczajeni, że to już nikogo nie dziwi, 
gdy dzierżawcy właścicielom zalegają często 
dwa, trzy a nawet więcej lat w opłacie czyn­
szu. Złe to zapuściło tak głęboko korzenie, 
że wielu, którzy zresztą uchodzą za rzetel­
nych ludzi, nawet w takim razie, gdy mogą 
zapłacić, robią sobie z tego zabawkę, że za­
legają w opłacie. Z czasem przyszło do tego, 
że dzisiaj większa część dzierżawców uważa 
się po prostu za uprawnioną do odmawiania 
opłaty. Dzienniki londyńskie niewiele podają 
szczegółów o tem, co się dzieje w Irlandyi. 
Po największej części opisują sceny sądowe 
i przedstawiają sprawę ze śmiesznej strony. 
Aby się na prawdę dowiedzieć o wszystkicm, 
co się dzieje w Irlandyi, trzeba czytać dzien­
niki nowojorskie. I tak przyniósł wczoraj 
New-York-Herald niespodzianą wiadomość, 
ż« Fenianie na nowo się zorganizowali. Je ­
den z korespoudentów wspomnianego dzien­
nika rozmawiał niedawno z pewnym przy­
wódcą Feniaaów w Cork i dowiedział się 
podobno od niego, że w Irlandyi jest 36.000 
a w rozmaitych częściach Anglii 12 000 Fe- 
nianów na pogotowiu, aby wystąpić do walki 
w spr»w;e „Zielonej Wyspy" „skoro tylko 
nadarzy się odpowiednia chwila". Ow na­
czelnik Fenianów przyznał jednak, że na 
razie mało jest nadziei, aby Fenianie zdo 
łali urzeczywistnić swoje cele, jednakże czas 
taki nadejdzie. Przywódcy ci, jak widzimy, 
są świadomi swojej niemocy. Tern też tłó- 
maczy się okoliczność, dlaczego mało albo 
wcale nic nie słyszymy o nurtowaniach wła­
ściwych Fenianów w Londynie. Ale nie po­
trzebujemy udawać się do Nowego Jorku, 
aby się dowiedzić, w jaki sposób stwarza so­
bie Irlandya sprzymierzeńców. Z powodu 
odrzucenia przez Izbę lordów billu o dzier­
żawcach rozpoczęła się teraz agitacya po­
między niższemi warstwami ludności prze­
ciw lordom — właścicielom gruntów. Już 
dawniej zwracałem na to uwagę, że zamie­
rzono przyłożyć siekierę do drzewa. Wczoraj 
zjawiła się w przedsionkach westminsterskich 
deputacya złożona mniej więcej z 400 człon­
ków a wysłana przez demokratyczne stowa­
rzyszenia i cnciała wręczyć Tomaszowi P. 
0 ’Connor adres, w którym wyrażono życze­
nie, aby czcigodny reprezentant okręgu Gal- 
way zażądał zniesienia Izby lordów. Mocya 
jego, z którą, jak już doniósł telegram, za­
łatwił się w bardzo lakoniczny sposób 
lord Hartington, według wyrażenia użytego 
przez deputacyę, miała być oddauą pod gło­
sowanie, celem usunięcia ciała, które w ad­
resie nazwano „przedpotopowym zabytkiem 
feudalizmu" Przedsionek gmachu parlamen­
tarnego nie zdawał się być odpowiedniem 
miejscem do debaty, więc zgromadzenie 
przeniosło się do pobliskiego hotelu. Tctaj 
0 ’Connor powiedział swoim przyjaciołom, że 
„należy rozpocząć walkę na śmierć lub ży­
cie". B ill o dzierżawcach miał na celu zła­
godzenie losu biednych Irlandczyków Peero- 
wie odmówili tego dobrodziejstwa Irlandczy­
kom. 0 ’Connor wyśmiewał przypuszczenie, 
jakuby Izba lordow reprezentowała bogactwo 
i inteligencyę kraju. Odwołał S’ę na to, że 
Karol Dilke wyraził się wobec swoich przy­
jaciół, iż Izba lordów jest przeszkodą do 
wszelkiego postępu. John Bright zaś wyra­
ził się, że Izbę lordów należy zepchnąć w 
rzekę. Dopóki tylko b idzie zasiadał w Izbie 
gmin, nie przestanie 0 ’Connor ani na chwilę 
domagać się zniesienia Izby lordów. Oczy­
wiście epizod ten nie ma na razie żadnego 
znaczenia, ale zawsze to jest ciekawą rzeczą 
widzieć, w jaki wyrafinowany sposób pro­
wadzą Irlandczycy agitacyę. W gruncie rze­
czy Anglik nienawidzi wszystkiego, co się 
odnosi do Home-Rule; ale Irlandczycy w tak 
zręczny sposób umieją uderzać w jego słabą 
stronę, że wywołują pożądany okutek. Do 
czego prowadzą mowy takich agitatorów jak 
0 ’Connor i inni, pokazuje się z następujące­
go zdarzenia. Niejaki James Donovan, który 
usługiwał dr. Tegartowi, mieszkającemu w 
jednej z pierwszych dzielnic miasta, wz . 
z biura swojego pana papier i kopertę i na­
pisał do lorda Drnnmore piorunujący list, w 
którym powiada między innem i: „Nie jest
to bynajmniej list z czczemi pogróżkami, 
jest 15 000 Irlandczyków spragnionych krwi 
pańskiej a tu znajduje się jeden, który pal­
nie panu w łeb". Donuwan stawał przed są­
dom na przedmieściu londyńskiem Hammer- 
smitb. ale na razie sprawa jego została od­
roczona.

KROUIKA
— Na wieży ratuszowej od rana po- 

wuwa chorągiew na znak, iż Najj. Pan znąj- 
duje się już na ziemi naszej.

— W rczydcncyi Najj. Pana w Kra­
kowie, w pałacu hr. Artura Potockiego, urzą­
dzone zostały telefony, konstrukcyi inżyniera p. 
Henryka Michalskiego.

t  Józef Jerzy PajączkowskI, dyre­
ktor towarzystwa Kredytowego ziemskiego, pa­
tron związku towarzystw zaliczkowych i t. d.t
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obywatel powszechnie szanowany dla swej pra­
wości i uczynności, zmarł w mieście naszem 
po dłuższej ohorobie, przeżywszy lat 61. Po­
grzeb odbędzie się jutro, we czwartek, o go­
dzinie 10 rano z domu pod 1. 6 przy ulicy 
Ossolińskich do kościoła 00 . Bernardynów, a 
ztamtąd na cmentarz Łyczakowski.

—  Towarzystwo dla usunięcia żebra­
ctwa w mieście naszem zawiązane, odbędzie 
zgromadzenie dziś, we środę, o godzinie 6 wie­
czorem, w sali rękodzielniczej, w ratuszu.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. W. z pomieszkania pod 1. 9 przy placu 
Maryackim 2 wojskowe płaszcze z czarnemi 
wyłogami, a grecko-katolickiemu proboszczowi 
w Nawaryi 6 srebrnych łyżek z których jedna 
znaczoną była literą B, 1 chochlę, 5 łyżeczek z 
chińskiego srebra, pugilares z zielonej skóry z 
kwotą 14 zł. i kilkadziesiąt zł. w bankno­
tach. — Straż policyjna aresztowała służącego 
Jana Smalca za podejrzane posiadanie rewol­
weru i 7 srebrnych łyżek znaczonych herbem, 
które chciał sprzedać za bezcen; Teklę Zaporo- 
żną za podejrzane posiadanie 2 spodni, 1 far­
tuszka i ręcznika znaczonego literą W. ; Woj- 
idecLa Motylaka i Uka Semka z Murawicy za 
podejrzane posiadanie 4 worków, szala i chustki, 
Szulima Wassermanna za podejrzane posiadanie 
konewki. — Złożono w policyi lakierowany bn- 
oik znaleziony w dniu 18 b. m. i paczkę ta­
baki znalezioną na ulicy; porzucony przez ści­
ganego złodzieja tłumok, w którym znajduje się 
kilkanaście sztuk bielizny i woreczek z mąką i 
cebulami. — Pan K. J. zgubił pugilares wo 
reczkowy z kwotą 57 zł. i pasport.

— Piękny przykład dały niektóre 
gminy w Lubelskiem, zaprowadzając u siebie 
rodzaj ochron dla dzieci, gdy ich rodzice zmu­
szeni są wydalić się z domu ta  robotę w polu. 
Ochrony te urządzone są w taki sposób, że ko­
lejno do jednego z gospodarzy odprowadzają się 
dzieci sąsiadów, pozostawia się im jedzenie na 
cały dzień, a gospodyni tego domu przyjmuje 
na siebie obowiązek pilnowania dziatwy. Chwa­
lebny ten przykład powinien przez wszystkie 
wioski być naśladowanym, gdyż tylko tym spo­
sobem zmniejszyćby się mogła przerażająca 
cyfra w statystyce nieszczęśliwych wypadków, 
których powodem jest niedostateczny dozór nad 
dziećmi wiejskiemi.

—  Książę Walii, następca tronu an­
gielskiego, podług jednego z dzienników lon­
dyńskich, zamierza tej jesieni odbyć z swą mał­
żonką podróż do Australii, celem zwiedzenia wy­
stawy powszechnej w Melbourne. Statek wo­
jenny transportowy Serapis w przystani Ply­
mouth otrzymał już polecenie, ażeby się przy­
gotował dc przyjęcia na swój pokład dostojnych 
podróżnyob, którym nadto towarzyszyć będzie 
cała eskadra brytyjska.

— Wspaniały kościół pod wezwa­
niem N. P. Maryi w Whitecbapel (dzielnica 
Londynu), przed trzema laty dopiero odbudo 
jwany kosztem 70.000 funtów szterlingów, zgu 
rzał dnia 26 sierpnia po pułudniu prawie do 
szczętu tak, że pozostały zeń mury jedynie i 
dzwonnica.

— Król birmański, według donie­
sienia korespondentów angielskich z Mandalaju, 
znajdował się niedawno w wielkiem niebezpie­
czeństwie. Jeden z pongów wszedł do pałacu 
królewskiego i nie wzbudzając wcale podejrze­
nia straży zdołał się dostać aż na pokoje króla. 
Tam dopiero go zatrzymano i baJać zaczęto, 
jakiby miał interes. Ponieważ nie mógł w tym 
względzie dać zadawalniającyoh wyjaśnień, zo­
stał przeto ujęty i przemocą wyprowadzony z 
pałacu, a kiedy się szamotał ze strażą wypadł 
mu z pod sukni krótki sztylet, którym chciał 
zamordować króla. Odkryto podobno formalny 
spisek na życie króla, do którego należało 12 
osób, a między innymi także synowiec uwię­
zionego pongi. Dwaj oi ostatni zostali straceni.

— D w a p o m n ik i z białego marmuru, 
z wizerunkami zmarłych Diedawno braoi: bi­
skupa inoelskiego ks Walentego Baranowskiego 
i matematyka Jana Baranowskiego, byłego dy­
rektora warszawskiego obserwatoryum astrono­
micznego, umieszczono w tych dniach w kate 
drze lubelskiej. — W niedzielę odsłoniono w 
Blois pomnik, wzniesiony na cześć fizyka De­
nis PapiD, a dnia 4 września odbyć się ma w 
Clermont-Ferraud odsłonięcie posągu filozofa i 
matematyka Pascala.

— Podczas przejażdżki łódką po 
rzece Aar nieopodal Thun, utonął w tych dniach 
jeden z najznakomitszych młodych uczonych 
niemieckich, profesor ekonomii w uniwersytecie 
berlińskim, dr. Adolf Held, liczący lat zaledwie 
36. Utonęła z nim razem młoda pewna panna 
z Rotterdamn, podczas gdy żona Helda była 
świadkiem katastrofy, przechadzając się na brze­
gu rzeki.

— P o d czas  m an ew ró w  kilku kompa- 
nij rossyjskiego erywańskiego pułku gwardyi 
pod Manglis na Kaukazie, ugodzony został 
śmiertelnie kulą porucznik Adam br. Beust, 
brat małżonki księcia Karola Badeńskiego, i po 
chwili zakończył życie. Z dochodzenia zarzą­
dzonego natychmiast okazało się, że jeden z 
żołnierzy, nie wiadomo z jakiego powodu, strze­
lił ostrvm nabojem. Zastrzelony oficer od roku 
p877 służył w armii rossyjskiej, a przedtem 
w badeńskiej, z którą odbył kampanię w roku 
1870.

Piorun podczas gwałtownej burzy 
w Wiedniu, w ubiegły piątek, uderzył w cyrk 
Carrego w Praterze i zrządził w nim znaczną 
szkodę.

—  Obłąkany wyrobnik pewien w Ahr- 
weiler zeszłej niedzieli wpadł do kościoła z sie­
kierą w ręku i rzucił się na księdza, który 
zatopiony w modlitwie spostrzegł niebezpieczeń­
stwo dopiero wtedy, gdy kościelny narobił krzy­
ku. Ksiądz zasłonił się klęcznikiem i tym spo­
sobem tylko uniknął zabójczego ciosu, a po 
obwili szaleniec ujęty został i rozbrojony przez 
kilka osób, które się znajdowały w kościele.

— Straszliwa burza srożyła się dnia 
26 sierpnia nad Brukselą i innemi okolicami 
Belgii. Zwłaszcza w Antwerpii spustoszenia są 
ogromne. Na przedmieściach spaliły tam pio­
runy kilka domów i zabiły dwie osoby. W do 
kaeh pracowało właśnie podczas burzy około 
2<)0 robotników na pokładzie barki franouzkiej 
Pocifiąue i barki angielskiej Dane Robert. 
G-romowmk pierwszego z tych statków ściągnął 
piorun, ponieważ jednak tułów okrętu nie był 
zanurzony w wodzie, piorun ten zamiast ujść 
w morze, roiszedł się po pokładzie i poraził 
13 ludzi, z których 2 zabił na miejscu

— Ulubieniec publiczności paryskiej, 
komik Gil Póroz z teatru Palais- Royal, popadł 
w obłąkanie. Członek redakcyi dziennika Eve- 
nem ent, p. Jerzy Duval, odwiedził w tych 
dniach nieszczęśliwego w zakładzie obłąkanych 
na przedmieściu Vauves i miał z nim orygi­
nalną rozprawę. Perezowi uroiło się mianowicie, 
iż wyjednał od Niemiec zwrot Lotaryngii i że 
został za to odszozególniony orderem przez rząd 
francuzki, „jednakowoż — dodał w rozmowie 
bardzo skromnie — spełniłem tylko mój obo­
wiązek." Myśl ta nie opuszcza nieszczęśliwego 
ani na chwilę. „Mubisz pan wiedzieć — mówił 
dalej do p. Duvala — że jestem na przyjaciel­
skiej stopie z Bismarck em. Poszedłem więc do 
niego i powiedziałem mu: ,,Mości książę, cią­
gle mi coś przyrzekasz, a jeszcze nigdy mi nic 
nie zrobiłeś." — „Czegóż więc pan życzysz 
sobie?" zapytał Bismarck — a ja mu na to: 
„Chcę mieć Lotaryngię dla Francyi." — „A 
może i Alzacyę?" dorzucił książę kanclerz — 
„Nie, obeę tylko pięknej Lotaryngii, która figu 
ruje na wszystkich kartach francuzkiob, a prze­
to niezaprzeozenie do nas nal-ży.“ — „I ow­
szem, mój Pórez — zakończył książę — daro­
wuję panu Lotaryngię. Weź ją sobie." I rze­
czywiście podarował mi ten piękny .kraj, a ja 
go zwróciłem Francyi, która za to mianowała 
mnie kawalerem swej Legii honorowej."

— Osobliwszy pogrzeb odbywał się 
w tych dniach na cmentarzu londyńskim Fich- 
Iey. Towarzystwo cyrkowe chowało jednego z 
swyoh członków, clowna. Wszyscy koledzy 
zmarłego towarzyszyli trumnie w swoich dzi- 
wacznyoh strojach, karzeł niósł żałobną chorą­
giew, a masztalerz ovrkowy prowadził przy­
branego żałobnie konika ponny, na którym 
siedziała małpa Cingo, także żałobą okryta. 
Na trumnie leżała ozapka z dzwonkami, a obok 
karawanu postępowali dwaj koledzy nieboszczy­
ka z twarzami pomalowanemi na biało i żółto 
i w kostiumie trefnisiów. Po przysypaniu tru­
mny ziemią obydwaj na pożegnanie zmarłego 
„brata Billy" wywrócili po kilka koziołków na 
mogile.

— Zdziczenie obyczajów pomiędzy po­
spólstwem w Berlinie doszło do ostateoznyoh 
granic. W tych dniach znowu przytrzymała 
polieya berlińska szajkę, złożoną z sześciu nie 
dorostków, w wieku od 16 do 18 lat, których 
rzemiosłem było odzieranie nieboszczyków z 
odzieży i przedmiotów, z jakiemi ich pocho­
wano! Szajka ta włóozyła się po cmentarzach, 
odbijała trumny i odzierała trupy, bezczeszeząo 
je nieraz w okropny sposób. Trupom n. p., na 
których ręku znajdowały się pierścionki, uci- 
Dano po prostu palce.

(r) Dentysta koński. Specyalny dzien­
nik wyśoigoweów, le Sport, podaje swoim czy­
telnikom następującą wiadomość: Coły świat 
wyścigowy zainteresowany jest w tej chwili 
zjawieniem się pewnej osobistości która amato­
rom sportu przynosi nowy zupełnie żywioł za­
jęcia. Jest to p. Loffler dentysta dla koni. Za­
pewnia on, że 6tan zębów tak wpływa na zdro­
wie i zachowanie się koni, jak to ma miejsce 
u ludzi; i wiele wad u koni, jak strachliwośó, 
brykanie, ponoszenie, przypisuje on chorobom 
zębów, a co większa usuwa je przez wyrywa­
nie, które wykonywa z wielką zręcznością i 
szybkością. Ciekawi jesteśmy, czy nowy denty­
sta podejmuje się także wstawiania sztucznych 
zębów, co by było dla handlarzy koni nowym 
środkiem oszukiwania kupujących.

(r) K ró lew sk ie  ła b ę d z ie . Według 
odwiecznego zwyczaju odbywa się w tej chwili 
w okolicach Londynu tak zwane swan upping. 
Ta ciekawa operacja trwa przez cztery dni i 
ściąga wielkie mnóstwo ciekawych. Zasadza się 
ona na znaczeniu na dzióbie pewnej szczególnej 
cechy u wszystkich młodych łabędzi urodzo­
nych w bieżącym roku na Tamizie, a należą- 
cyoh do królowej, do kollegium w Eton albo do 
różuych korporacyj w stolioy. Wielka liczba 
tych ptaków, które żyją zupełnie swobodnie na 
rzeoe, należy do towarzystw kupieckich, far- 
biarskich, winiarskich i t. p. Między temi cen- 
nemi ptakami znajdują się egzemplarze licząoe 
przeszło sto lat wieku. Pięć łodzi płynących

jedną linią w poprzek nagania wszystkie spot­
kane łabędzie ku pewnemu punktowi wybrzeża 
w stronie - Windsoru a tam gromady pomocni­
ków na lądzie z drągami i sznurami chwytają 
młode egzemplarze i związawszy im nogi wy- 
rkubują im wielkie lotki w skrzydłach, żeby nie 
mogły odlecić pierwej, nim się w towarzystwie 
starszych przyzwyczają i przywiążą do rodzin­
nej okolicy i znaczą je właściwemi cechami na 
dziobach. Łabędzie należące do królowej zna­
czone są koroną.

(r) Szczególne fałszerstwo. Uprzy­
wilejowani, codzienni gośoie pierwszorzędnych 
r-stauracyj wielkiego światu w Paryżu, skarżą 
się od niejakiego ozasu na wyraźne pogorszenie 
co do mocy i smaku, sławnego likieru kartu­
zów (Chartreuse) którego kieliszeczek jest nie­
zbędną koroną każdego porządnego obiadu w tak 
zwanym high-life. Po długioh dochodzeniach 
postrzeżono nareszcie, że zręczni fałszerze uży­
wają dziwnie dowcipnego sposobu przerabiania 
tego oennego likieru z niemałą dla siebie ko­
rzyścią a szkodą dla konsumentów. Przewró­
ciwszy butelkę do góry dnem robią oni mały 
otworek w ten  dnie i za pomocą pompki wy­
ciągają pewną ozęśó likieru i zastępują ten 
ubytek cieczą swojej fabrykacyi, która nie ma 
ani mocy ani smaku właściwej kartuzanki, po 
skończonej operacji zalewają otwor szkłem tego 
samego koloru co butelka, za pomocą dmuchawki. 
Tym sposobem fałszerstwo zostało dokonane 
bez naruszenia korka, laku i pieczęci na nim 
wyciśniętej. Dotąd nie zdołano wykryć, kto i 
gdzie tak zręcznie dokonywa tego fałszerstwa

Umieszczenie lwowskich szkół 
etatowych.

(B) Nie licząc szkół klasztornych, wy­
znaniowych i prywatnych, ma Lwów obec­
nie 15 miejskich szkół publicznych (8 m ę­
skich a 7 żeńskich), do których w roku u- 
biegłym uczęszczało 2472 chłopców i 3258 
dziewcząt, podzielonych na 102 klas głów­
nych i równorzędnych (47 męzkich a 55 
żeńskich). Z tych 15 szkół jest 5 umieszczo­
nych w b u d y n k a c h  w ł a s n y c h ,  umyśl­
nie na cele szkolne wystawionych, to jest 1 
i 2) obie szkoły u św. Antoniego, 3 i 4) o- 
bie szkoły im. Elżbiety i 5) żeńska szkoła 
im. św. Marcina, 3 szkoły mieszczą się w 
b u d y n k a c h  m i e j s k i c h ,  ale niemają- 
eyeh urządzenia, specyalnie do szkoluych ce­
lów zastosowanego, t. j. 1) istniejąca od ro­
ku miejska szkoła w y d z i a ł o w a  ż e ń s k a ,  
dotychczas na dwie połowy rozerwana, obec­
nie skupiona i przeniesiona temi dniami do 
północnego traktu gmachu ratuszowego (nad 
Muzeum Przemysłowem), 2) męska szkoła u 
św. Marcina i 3) męzka szkoła u św. Maryi 
Magdaleny, której niekorzystne i nieodpo­
wiednie umieszczenie było już niejednokrot­
nie przedmiotem rozpraw w Radzie miej­
skiej. (Niejakie zmiany, dążące do ulepsze­
nia. zarządzono w niej niedawno). Reszta 
7 szkół mieści się dotychczas „w komornem", 
t. j. w lokslnościach, najmowanych w do­
mach prywatnych.

W ostatnim czasie zrobiono jednakże 
wiele dobrego w tym kierunku, skupiając 
klasy rozerwane i przenosząc je do zdrow­
szych, obszerniejszych, dobrze umieszczonych 
i należycie adaptowanych lokalności, a w 
sztuce rozszerzania izb szkolnych przez wyj­
mowanie ścian, przebijanie drzwi przez ko­
miny i inne na pozór;;,niepokonane zapory i 
stosownego wyzyskiwania miejsca doszedł 
tutejszy miejski urząd budowniczy do nie­
zwykłej perfekcyi. Oto ważniejsze ulepszenia 
poczynione w tej m ierze:

1) S z k o ł a  ż e ń s k a  u ś w.  A n n y ,  
licząca 10 klas i około 600 uczennic — roz­
rzucona dawniej w 4 różnych kamienicach 
na ulicach Kleparowskiej i Gródeckiej — zaj­
muje obecnie izolowany dom 2piętrowy przy 
uliey Zamkniętej, w swieżem otoczeniu, w 
którem prócz jednej nauczycielki żadna pry­
watna partya nie mieszka.

2) S z k o ł a  m ę z k a  u św.  A n n y  — 
rozerwana do niedawna na 2 części, umie­
szczone przy hałaśliwej ulicy Gródeckiej, po 
części w prywatnej kamienicy z mnóstwem 
niezupełnie odpowiednich sąsiadów — prze­
nosi się właśnie do zupełnie odosobnionej 
kamienicy Sumperów przy ulicy Zygmun- 
towskiej, którą zajmie całą wraz z dużym 
dziedzińcem i ogródkiem rekreacyjnym.

3) S z k o ł a  i m.  C z a c k i e g o  od 
roku wprowadzona w życie, mieści się wy­
godnie w kamienicy nr. 3 przy ulicy Ko­
tlarskiej, idylicznie spokojnej na przekorę 
swemu hałaśliwemu imieniu i dysponuje ró­
wnież dużym dziedzińcem rekreacyjnym. 
Silny napływ młodzieży powoduje za sobą 
konieczność rozdzielenia szkoły żeńskiej od 
męskiej, dla której obecnie upatrzono osobne 
umieszczenie w kamienicy p. Lewkowiczo­
wi] przy ulicy Wagowej, o dużych i widnych 
salach na II piętrze z widokami rozszerzenia 
się na pierwsze.

4) S z k o ł a  c h ł o p c ó w  i m.  K o ­
n a r s k i e g o  zajmuje prawie całe pierwsze 
i drugie piętro spokojnej kamienicy p. Bau-

rowicza przy ulicy Wałowej z frontem do 
skweru na placu Halickim.

5) S z k o ł a  c h ł o p c ó w  i m.  P i ­
r a m o w i c z a  ustąpiła szkole wydziałowej 
żeńskiej swe lokalności na II  piętrze bu­
dynku ratuszowego i przeniosła się na jej 
miejsce do kamienicy Lewakowskich nr. 10 
w rynku, na rogu od ulicy Ruskiej, gdzie 
zajmuje duże, widne i dobrze adaptowane 
sale I  i II piętra, w sąsiedztwie (.omie- 
szkań dwóch dyrektorów i kilka prywatnych 
partyj.

6) S z k o ł a  ż e ń s k a  u św.  M a r y i  
M a g d a l e n y ,  do niedawna na 2 oddalone 
od siebie połowy rozerwane, skupi się obe 
cnie w całości w kamienicy p. Sikorowej 
przy ulicy Kopernika i zajuiie w parterze i 
na I piętrze drogą zamiany obszerniejsze i 
dogodniejsze izby.

Z projektów co do budowania dalszych 
budynków na pomieszczenie szkół ludo­
wych podnosimy następujące •

1) Celem wystawienia nowego budynku 
dla szkoły u św. Anny, który to projekt od 
roku r 1845 w różnych postaciach się wyła­
niał. ma gmina zakupiony od 3 lat grum  
nirgdyś Sprechera przy ulicy Kaźmierzow- 
skiej naprzeciwko ulicy Krasickich.

2) Dla szkoły Czackiego wniósł radny 
prof. J a g e r m a n n  w ostatnich czasach 
projekt wybudowania własnego gmachu, nie 
oznaczając na razie miejsca. Z prywatnej 
strouy ofiarowano się wystawić taki budy­
nek przy ulicy Kotlarskiej w pobliżu domu, 
obecnie na tę szkołę wynajętego.

3) Dla wybudowania gmachu na pomie­
szczenie obu szkól u św. Maryi Magdaleny 
na placu będącym już obecnie własnością tej 
szkoły, wygotowano już nawet szczegółowe 
plany, których wykonanie powstrzymano, 
mimo zapadłych kilkakrotnie uchwał dla 
braku funduszów, tudzież z powodu toczą­
cych się w 2 kierunkach rokowań o uregulo­
wanie placu drogą zami ny.

4) Dla pomieszczenia szkoły Konarskie­
go lub Piramowicza a w nowszych czasach 
także liczącej już 14 Uas szkoły wydziało­
wej żeńskiej projektowano już oddawna do­
kończenie pertraktacyj, celem nabycia nie­
których parcel placu Castrum i k^miDMo- 
wauia ich z resztą placu, będącą własnością 
gminy.

0STAT1TIA POCZfA

O d p o w i e d z i  N a j  j. P  a n a na mo 
wy powitalne w Krakowie podamy jutro.

D e p u t a c y e  R a d  p o w i a t o w y c h  
przyjmowane będą przez Najjaśniejszego Pa­
na we Lwowie dnia 13 b. m. o 10 godzinie 
rano.

Z o k a z y i  o b c h o d u  p i ę ć d z i e ­
s i ą t e j  r o c z n i c y  u r o d z i n  N a j j a ś -  
n i e i « z e g o P a n a ,  pomieścił dziennik 
Nord  artykuł, w którym czytamy : „Poddani 
Jego Ces. kr. Mości Franciszka Jótefa, wi­
dzą w koronie główny filar austre- węgier­
skiej monarchii, filar, bez którego doktryny 
liberalne, parlamentarne i narodowościowe nie 
byłyby w s tan ę  zneutralizować pewnych 
żywiołów rozkładowych. W  panującym pod­
dani austryaccy widzą najwyższą zasadę u- 
miarkowania, reprezentanta idei państwowej, 
wyższej nad współzawodnictwa i drobnost­
kowe zawiści, utrudniające wspólne działanie 
w ciele ustawodawczem. Dzisiejszy system 
rządów hr. Taaffe reprezentuje ducha istot­
nie austryackiej polityki i politykę Jego Ces. 
Mości. Równowagę pomiędzy narodowościa­
mi przywrócić można jedynie za pośrednic­
twem czujnej a energicznej interwencyi, wy­
chodzącej od władzy najwyższej, która stoi 
niezawiśle ponad rozlicznemi prądami mnie­
mań".

Czas donosi: Dnia 31 sierpnia o godz. 
4 po południu przyjechał z Warszawy oso­
bnym pociągiem g e n e r a ł - g u h e r n a t o r  
w a r s z a w s k i , h r .  A l b e d y ń s k  i, w to­
warzystwie pułkownika i rotmistrza, dwóch 
reprezentantów pułku ułanów , którego wła­
ścicielem nowo mianowanym został Cesarz 
austryacki. Na dworcu oczekiwali generała 
Albedyńskiego porucznik konnej gwardyi 
Dirnhein i major hr. Lippe, dodani do boku 
hr. Albedyńskiego podczas jego pobytu Ma­
jor Lippe przedstawił się hr. Albedyuskiemu, 
poczem przedstawił temuż hr. Badeuiego i 
dyrektora policyi p. Englischa. Hr. Albedyń- 
ski przywitał się z tymi panami w języku 
niem ieckim . poczem pojechał w powozie 
dworskim do pałacu Spiskiego, gdzie razem 
z deputacyą przez czas pobytu swego w Kra­
kowie mieszkać będzie.

Z Zepce w Bośnji donoszą do W. Mig. 
Z tg n że w d. 24 z. m. wieczorem w skutek



tajnego doniesienia zrobiono r e w i z j e  w 
r ó ż n y c h  d o m a c h  t u r e c k i c h  i zna­
leziono skrzynie z amunicyą i bronią. Dzie­
sięciu najbogatszych Turków aresztowano.

f  __________

W najświeższym numerze poświęcają 
St. Piet. Wiedomosti artykuł1 wstępny spra­
wie wolności prasy w Rossyi. Artykuł, wy­
kazując niedorzeczność utrzymywania cenzu­
ry prewencyjnej, dowodzi oraz potrzeby zu­
pełnej wolności dla prasy, jako jedynego środ­
ka , mogącego obudzić prawdziwe zaufanie 
pomiędzy rządem a społeczeństwem. W koń­
cu zaś m ów i: „Dla nadania prasie naszej 
rzeczywistej wartości, nieodzowną także jest 
rzeczą pozwolić na wydawanie czasopism 
wszystkim, domagającym się tego. Taka tyl­
ko koncesya może skutecznie wpłynąć na 
usunięcie wielu czasopism bardzo lichych, 
które wówczas musiałyby z konieczności za­
wiesić same 8woje wydawnictwa.... Powtarza­
my bowiem raz jeszcze: czem śmielej odzy­
wać się będzie społeczeństwo przez swoje 
organa, prasę, tern łatwiej będzie rządowi 
zrozumieć potrzeby narodu i tern łatwiej tak­
że poprowadzi go rząd drogą tych reform i 
takiej polityki, jaką sobie zakreślił dla do­
bra i lozwoju narodu rossyjskiego.u

Dziennik JJnwers potwierdza telegra­
fowaną nam wczoraj wiadomość o u k ł a ­
d z i e  m i n i s t r a  F r e y c i n e t a  z k o n ­
g r e g a c j a m i  z a k o n n e m i ,  co do o- 
świadczenia listownego, które kongregacje 
mają złożyć zamiast prośby o autoryzacyę. 
Sądzi jednak dziennik wspommony, że więk­
szość parlamentu nio zatwierdzi tego układu.

Rząd francuski ma zamiar zaraz z otwar­
ciem sesyi przedłożyć Izbie projekt s p r z e ­
d a ż y  k l e j n o t ó w  k o r o n n y c h  f r a n -  
c u s k i e h , nie mających wartości artysty­
cznej. Wpływ z tej sprzedaży ma być obró 
conym na utworzenie, funduszu muzealnego 
przeznaczonego na zakupno dzieł sztuki, 
Klejnoty mające jakąkolwiek wartość arty­
styczną nie zostaną sprzedane

Do Pester Lloyda piszą z Berlina, że 
fiossya i Anglia oświadczyły gabinetom, iż 

*«ą zdecydowane w razie potrzeby same przed­
sięwziąć d e m o n s t r a e y ę  f l o t ,  w prze­
konaniu , że inne mocarstwa przyłączą się 
do niej. Ogólnem jest przekonanie, że da- 
monstraeya nie tak prędko jeszcze nastąpi, 
że jednak wbrew zaprzeczeniom niektórych 
dzienników na seryo jest zamierzoną, dowo­
dzi między innemi to, że lord Granyille po­
twierdził w Izbie wyższej wiadomość, że 
rząd auetryacki z własnej inicyatywy wskazał 
port w Raguzie jako punkt zborny.

Wiadomość o powrocie do łask Mab- 
tnuda Damata baszy, dała powód do wieści 
o bliskiej z m i a n i e  g a b i n e t u  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  Wieści te nie mają obe­
cnie podstawy. Szwagier sułtana był wpra­
wdzie przyjmowanym przez su łtan a , ale nie 
jest prawdopodobnem, żeby został powoła­
nym na jakikolwiek urząd. Mahmud Damat 
Przytem od niejakiego czasu pogodził się 
*upełnie z Mahmudem Nedimem baszą, który 
obecnie nie jest uważanym za stronnika po­
etyki rossyjskiej, owszem przeciwnie w osta­
tnich czasach oświadczył się za zbliżeniem 
Bię do A nglii, i pod tym warunkiem zga­
dzał się na objęcie wielkiego wezyratu, któ- 
t"ego nie otrzymał dotychczas tylko dlatego, 
że sułtan me przyjął tego warunku.

Z Aten donoszono, że prawdopodobnie 
z*raz po zebraniu się Izb, nastąpi zmiana g a 
o i n e t u  g r e c k i e g o  i że na miejsce Tri- 
^npisa obejmie ster spraw gabinet Kumun- 
^Oros-Zaimis. Organa tych ostatnich zaeze- 
P*ają żywo Trikupisa, nie uważając go za 
^dolnego do prowadzenia spraw państwa w 
°becnem trudnem przesileniu. W dyploma­
tycznych jednak kołach działalność Trikupi- 
84 znajduje zupełne uznanie.

, Zapowiedziana konferencja w Belgira 
j? naiędzy ministrem Cairoli i generałem Oial- 
cłlHi, odbyła się przed kilku dniami. Uradzo- 
11 o Wysłać notę do rządu francuskiego w s p r a ­
n e  t u n e t a ń s k i e j ,  która, jak to przewi­
ew aliśm y, nie zdaje się jeszcze ostatecznie 
j^°ńczoną. Rząd francuski miał się żalić w 

g lin ie  z powodu postawy, jaką w tej spra- 
zajmował k- nsul niemiecki w Tunis.

w. Według korespondencyi londyńskiej do 
r M Z . wieść o o b e c n o ś c i  o f i c e r ó w  
B° 8 8 y j s k i e h w o b o z i e  E j u b  a-h a n a  
jj Ostała ztąd , że szwagier Ejuba Khosz- 
ez > an’ młody trzydzies detni człowiek, u- 
to s‘§ sztuki wojennej pod kierunkiem 

88yjskim, zostaje w stosunkach z władza- 
r °88yjskiemi w Turkestanie i nosi mun­

dur rossyjski. Posiada on ukształcenie woj­
skowe w wysokim stopniu i jest zawziętym 
wrogiem Anglików. Z jego to porady zape­
wne E jub-han, jak telegrafowano wczoraj, 
odstąpił od o b l ę ż e n i a  K a n d a h a r u ,  
nie chcąc się spotykać ze świeżą znaczną 
siłą jenerała Robertsa przybywającą od pół- 
noco-zachodu i cofnął się drogą południo­
wo-zachodnią prowadzą ku wąwozowi Bo- 
lam, na północy którego leży zajmowane 
przez Anglików miasto Quettah. Zdaniem 
korespondenta W . M ig. Ztg  będzie teraz 
zadaniem jenerała Robertsa dopędzić go for- 
sownemi marszami i albo pobić na miejscu, 
albo wpędzić w pustynię Ghorawak, położo­
ną na południe od rzeki Argandab gdzie 
oczekiwałaby go nieunikniona klęska, w każ­
dym razie odstąpienie od oblężenia Kan­
daharu nie zdaje się oznaczać, żeby emir 
miał zaniechać swych planów.

Dziennik Western Morning News pi­
sze, że wojska Ejuba w skutek przyłączenia 
się plemion wzrosły tak dalece, że liczyć je 
można na 100.000 ludzi zdolnych do boju 
a przejętych nienawiścią do Anglików. Ple­
miona garnące się do Ejuba same dostarczy­
ły zapasów żywności, bez których tak znacz 
na siła dawnoby się rozejść musiała. Ejub- 
han jest człowiekiem szczególnie przedsię­
biorczym i tern się różni od innych wscho­
dnich wodzów, że nad wszystkiem czuwa 0- 
sobiście. Aby jenerałowi Robertsowi utrudnić 
poehód, kawaleria Ejuba robiła rekonesanse 
aż do Khelat-UGhila i wypaliła wszystką tra­
wę, która w tej porze roku jest zupełnie su­
chą. Paliły się milowe obszary, w skutek 
czego jenerał Roberts w pochodzie będzie 
miał do walczenia z dotkliwym brakiem pa­
szy. Jeżeli te poglądy angielskiego dzienni 
ka nie są zbyt pesymistyczne, w takim ra­
zie stan rzeczy w Afganistanie nie byłby 
bardzo pomyślny Najświeższe jednak wiado­
mości nie przedstawiają go tak smutnie. Je ­
nerał Roberts przybył już pod Kandahar, 
napotykaiąc po drodze bardzo słaby opór. 
Część jego armii przybyć miała bez butów 
i w niedostatkach odzieży Jenerał Phayre 
ma posuwać dalej swój pochód, wstrzymy­
wany dotychczas dla braku prowiantu. Ejub, 
jak  twierdzą, ma zamiar cofnąć się do He- 
ratu.

TELEGRAMY GiZETY LWOWSKIEJ
Ołomuniec, 31 sierpnia. Nnj j .  

P a n  był obecnym dziś rano na za­
kończeniu manewrów wojskowyeh, po 
czem wyraził generałom i oficerom 
sztabowym Swe zupełne uznanie za 
działalność i postawę wojsk wszelkiej 
broni. Następnie Najj. Pan zwiedził park 
miejski, pod który przed 14 laty przy­
zwolił odstąpienia gruntów. Burmistrz, 
członkowie komisyi przyjęcia i liczna 
dystyngowana publiczność oczekiwali 
tam Najj. Pana. Podczas zwiedzania 
parku damy honorowe ozdobiły powóz 
cesarski wspaniałemi bukietami. Z par­
ku miejskiego Najj. Pan pojechał do 
strzelnicy ołomuuieckiej milicyi miej­
skiej. Wszędzie przyjmowano Najj. 
Pana pełnemi zapału okrzykami

Ołomuniec, 31 sierpnia. Zwie- 
dzając strzelnicę Na j j .  P a n  ofiarował 
jako premię piękny serwis. Uroczy­
stości zostawiły wszędzie najprzyje­
mniejsze wrażenie. ‘Niemieckie i sło­
wiańskie stowarzyszenia zgodnie po­
stępowały, reprezentacye i gminy z 
mięszaną ludnością występowały po 
części pod przewodnictwem Słowian 
a po części Niemców; mowy w ygła­
szane były po czesku i po niemiecku. 
Ghniny ołomunieckiego powiatu naj­
żywszy brały udział i w najlepszej har­
monii z miastem. Najj. Pan wyjedzie 
o godzinie pół do czwartej rano do  
K r a k o w a  i prosił o zaniechanie u- 
rzędowego pożegnania. Pociąg dwor­
ski zatrzyma się w Morawskiej O- 
strawie.

Berlin, 31 sierpnia. Bismarck
w y j e c h a ł  do Friedrichsruhe. Ks 
rumuński odjeżdża z małżonką po po­
łudniu do Drezna.

Petersburg. 31 sierpnia. Mają 
nastąpić dalsze z m i a n y  w w y ż s z e j  
a d m i n i s t r a c y i  państwa, mianowi­
cie w biórze prasowem.

H aga, 31go sierpnia. K r ó l o w a  
p o w i ł a  c ó r kę .

B z y m , 31 sierpnia. W w y b o ­
r a c h  a d m i n i s  t r a c y j  n y c h w

N e a p o l u  przeszła znaczną większo­
ścią lista skoalizowanych stowarzy­
szeń przeciwko liście progresistów. 
Wszyscy nieobecni ministrowie z wy­
jątkiem Milo na powrócili do Rzymu

Londyn, |31 sierpnia. W I z b i e  
n i z s z e j  Lawson zapowiedział, że ju ­
tro zamierza zwrócić uwagę na zbroj­
ne mięszanie się Anglii w sprawy 
zagraniczne i zażąda wyjaśnień. Hay 
zwraca uwagę na niedostateczność 
floty pancernej. Leferre wykazuje, że 
stan floty nigdy nie był bardziej za- 
dawalniającym jak obecnie. Flota jest 
w stanie pod każdym względem uczy 
nić zadość wszelkim potrzebom. W 
I z b i e  w y ż s z e j  przyjęto w trze - 
ciem czytaniu bil o odpowiedzialności 
pracodawców.

Sambor, 1 września. W s t ą ­
p i e n i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
n a  z i e m i ę  k r a j u  n a s z e g o  wita 
miasto Sambor 101 salwami z moź­
dzierzy i wywieszeniem chorągwi o 
barwach państwowych.

Kraków, 1 września. Kraków 
przedstawia w i d o k  n a d  w y r a z  
ś w i e t n y ,  s t r o j n y  i b a r w n y .  
Napływ obcych olbrzymi. Od poza- 
wczoraj ruch na kolejach ku Krako- 
wu tak się wzmógł, że wysełano po­
dwójne pociągi pospieszne. Miasto 
całe dekorowane, usposobienie rado­
sne i pełne zapału. Objawy przywią­
zania do Monarchy pełne serde­
cznej wymowy. Porządek utrzym y­
wany przez straż obywatelską i aka­
demicką prawdziwie wzorow*y. Wi­
dok deputacyj najrozmaitszych unifor­
mów, kostiumów, strojów narodowych 
olśniewający. W chwili, gdy piszę ten 
telegram, rynek cały nabity ludnością 
a władze i deputacye spieszą, aby 
przedstawić się Najj. Panu. Deputacya 
szlachty prawdziwie imponująca prze­
pychem, bogactwem i pięknością stro­
jów. Z dworca do miasta brała udział 
w pochodzie także banderya konna 
złożona z Krakowiaków.

Berlin, 1 września. (T d . pryw.) 
Podczas pobytu księcia Karola ru ­
muńskiego k w e s t y  a n a s t ę p s t w a  
t r o n u  w R u m u n i i  została przygo­
towawczo rozstrzygniętą. Domniema­
nym następcą będzie prawdopodobnie 
drugi syn księcia dziedzicznego Leo­
polda Hohenzollerna. (Książę Ferdy­
nand, urodzony w Sigmaringen dnia 
24 sierpnia 1865 roku, syn starszego 
brata panującego ks. Karola. Przyp. 
Red.)

Konstantynopol, 1 września.
(Tel. pryw.) Riza basza zawiadomił 
Portę, że w razie ukazania się okrę­
tów europejskich pod Dulcigno o g ó l ­
n e  p o w s t a n i e  w A l b a n i i  jest 
nieuniknione, prosi zatem o instrukeye 
co do dalszego postępowania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 31 sierpnia 1880, godzina 2 m. 

27. Losy kredytowe 178-50, Węg. akeye 
kredyt. 26150. Akeye anglo-austr. 135 30, 
Akeye banku Union 11410, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 282 50, Akeye kolei północnej 
246-50, Akeye kolei południowej 81 50, Akeye 
kolei Alfóld 160 75, Akeye kolei Elżbiety 
193'50, kkeye kolei Lwow-Czerniow. 169 75 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 148 50, 
Akeye kolei Rudolfa — •— , Akeye kolei Al­
brechta — . Węg oblig. państw, w złocie 
86-75, Galie, oblig. indemn. 97 70, Losy z r. 
^864 —’— , Losy regulaeyi Cissy 109 75 
Akeye banku obrotowego — •—, Losy ture­
ckie 13 50 Akeye kolei węg.-galicyjsk.— ■—, 
Akeye kolei państwowej — •— , Akeye hanku 
związkowego 137-80 Rubel papierowy U23-—, 
W iedeńskie!osyll8 50, Węgierskie losy 111 — 
Mark. nienfieck. —\  Węgierska renta 109 82 
Usposobienie spokojne.

W iedeń, 31 sierpnia 1880, godzina 4 
inin.il 49. Akeye kredytowe — Angl o 
Austr. , U n ionsbank  , Kolej Karola 
Ludwika — — , Południowa, — ' Renta 
p a p .—.—, Rubel papierowy — , Gal. listy

zastawne 102-—, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. — ■—, Gal. bank rustykalny 102 Sf5 
Losy z r. 1860 — , Napolęgńsdor — .— , 
Usposobienie —

W iedeń, 1 września 1880, godz. 10 m. 
45, Akeye kredytowe 291-50, Anglo-austr. 
132-50, Akeye banku Union 113-70, Kolej 
Kar. Ludw. 282-25 Połudhiowa 82 20, Na- 
poleonsdor 9 3 5 1/* Rubel papierowy 1.23, 
Renta pap. — •— , Galie. bank hip. —•—, 
Gal. oblig. indemn. —•—, Gal. listy zastaw 
banku włość. — —, Losy z r. 1860 —■-—, 
Usposobienie silne

Telegramy zbożow e z d. 31 sierpnia. 
W Jjedeń: Pszenica 11-50 do 1 2 — zł., ży­
to HO •— do 10 50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33-75 do 3 4 — zł. —  B u d a  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10 35 
do 10 37 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 13"— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lip iec-sierpień) 
199-—, żyto — —, spiritus loco 6110, olej 
rzepakowy 54-70. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr 59 25, 
olej rzepakowy 7425, spiritus — ■■—. W r o ­
c ł a w:  Pszenica —■—, żyio —•— owies 
— , spiritus — , kukurudza — —, K o ­
l o n i a :  Pszenica — -— .

Odpowtóiulny redaktor: Wt*.dy*łew Łoziński

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 1 września 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 745.Omm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy -f- 11.6°C Psychrometr wilgotny -f. 
10.4*C. Prężność pary 8.7mm Wilgoć 86■/„. Zach­
murzenie 0. Wiatr NEI. Ozon 7.

Temperatura powietrza 9.3dt.
Barometr idzie w górę. - „

Stan barometru nad poziom morza 770 3ium. **

Przyjechali do Lwowa,
dnia 1 września 1880.

Hotel 6eorge‘«
Pp. S. hr. Badeni z Radziechowy A. hr. 

Cetner z Podkamiema. J. hr. Moszyński z Ło­
niowa J. Schlogl Ehrenkreuz z Wiednia. Z. 
Bogdanowicz z Podola A. Dorożyński z Wo­
łynia J. Jaruntowski z Załanowa K. Romań­
ski z Rossyi J, Starzyński z Baranowa 

Hotel langi.
Pp. H. hr. Piegłowska ze Sniatynki A. 

Delinowski z Tarnopola. L. Reichel z Berna. 
F. Boheim z Wiednia. P. Koller z Wiednia. 

Hotel Europejski.
Pp. J  Kędzierski z Krakowa. W. Na- 

nowski z Przemyśla A. Kraus z Wiednia 
Hotel Angle'akl.

Pp. T. Chrząszcz ze Słowny. F Janow­
ski z Cwitowy. Gr. Theodorowiez ze Stanisła­
wowa. M. Praekelt z Wrocławia.

Hrtel W arszaw ski,
Pp. F. Jasiński z Olszanicy. S. Pieg- 

łowski z Wołynia.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. J. br. Kapri do Krakowa. Dr. J. 
Kamiński do Krakowa M, Radecki do Mikn- 
licz. J, Bożydar Podhorodeński do Krakowa. 
J- Romaszkan do Horodenki. K. Winnioki do 
Krakowa. W W olańsk] do Kiakowa.

Pociągi .kolejowe. 
r r z y c h o 0 > ą : ń o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
X  C z e r u l o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 mm. 
45 rano (pociąg mięszanyj; o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany.

X K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o ło e z y sk : (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany): o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Ze S tan is ław o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 min. 10 wieczór.

w  Cena najtańsza. ~W I

w beczkach po 166 i 100 klg.



Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowe).
Lwów dnia 33 ierpnia 1880

1 . A k c j e  za sztukę.
Kul g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, __ 
Kol. iwow. ozer.-jas.po 200 zł. w. a _g 
Banku lup. galio. 200 zł. w. a. LJ 
Bansu kredyt gal. po 200 zł. w. a. J§

3 .  J L ietj z a s t .  za 100 zł.

■uw. credyt. galie. 5 pr. w. a. §  
„ 4 pr. w. a. § 

„ „ 5  pr. okresowe
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. Jj 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. a

g
3 .  U B t j  d ł u ż n e  za 100 złr. j,

.'j«61n. roln. kred. Zakład dla Wal. * 
i Buków. 0 pr. log. w 15 let £

4. Obli Ki za 100 zł.

ludeinniz. galio. 5 proo. m. k.
Ob lig Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proo. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

3 .  L e i y  miasta Krakowa
H .  Stanisławowa

6 . H e n e ty .

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................
P ółim peryał.....................
Rubil rossyjski srebrny .

n . papierowy 
100 marek niemieckich . 
Grehii .........................

rątstą łsst
zł-

81 -  281 50
168 -  171 -
236 300
250 254

97 75 
91 50 
97 75 

101 60 
102 —

98 75 
92 50 
98 75 

102 60 
103 50

92 -  94 -

07 25 98 25

99 -  100 -
tOO — 102 -

K  n  s - s  g  f. e i  <1 y  w i e d e ń s k i e ]
z dnia 28 sierpnia 1880

Z. D ł u g  p a ń s tw a . płacą żądają.
Jednolity dłng państwa w banknot.

maj-iistopad ........................... 72.80 72 95
luty-sierpień ................................ 72.85 73 —

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiea .   73.75 73.90
kwieeień-październiK.....................  73. 5 73.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 123.75 124 50
„ 1860 po 500 złr w. a. 5 pr. 131 50 182—

,, „ 18«0 po 100 zł. 5 pr 133 — 133.50
„ J8t>4 po 10O zł. 175 75 1 6 25

1864 po 50 zł. 175.50 176.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . .  — -  29
Listy zastaw, dom-n. państw po 120

złr. 5 proo.  ...............................  145 50 146.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 10130 101./0
Ausłr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.25 88.40

3 .  O b l i  g a c i  e  indemn. 5 pr. (z» 100 zł. m. k.)

19 25 
24 50

5 45 
5 50 
9 32 
9 58 
1 56 

1 22 
57 50 
99 50

26 50

5 56 
5 60 
9 42 
9 72 
1 68 

1 24 
58 15 

100 50cm 25 ino

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicy i . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

104.50 
97.75 
9 8 .-

105.50 
94
i)4.90

98.—
98.50 

<06.—
94.50
45 30

3 . A k cy e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 136.50 136.75
,inąt. kred. dla handlu po 160 złr. . 290,90 291.10
Niższó-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 780.— 790.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —
Gal. bankd. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł 837.— 838. —
Kol. Albreobta a 200 zł. w srebrze . 74.75 75 25
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 575.— 577 — 
Kol. Cesarzowe; Blżniety po 200 zł. „ i93. -  193.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł m. k. . 2462 — 2467 — 
tr„i f.?dr  vo W  n, k '78 1 25 '8175

Lwow. Czem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają- 
168. 168.50
286.25 286.75 
80 25 80 75 

144.75 145. -

4 .  L i s t y  z a s t a w a ć  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.— 97.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.— 1 L7.50
Gal. zau. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 101.— —.—

w 201. 7 pr. 106.50 107.60
,, „ w 361.51/, pr. 95.5C

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. 91.75 92 25
„ „ „ po 5 proct. . 98.20 08 50

po 5 proct. w
37 latach zwrotne..............................  98 20 98.50

Gal. banku bip. po 6 proc. . . . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. . 102 50 103 50
Banku austro-węgiersk. po 5 proo. 103 70 103 90
Węg. Tow. ziem. ako po 5‘/« proc. 100 — 100.50

" Zakł. kr. ziemsk. po 51/* proo. 101.— 101.50

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

91.25 91.50

Keglevieha ,o  1*0 zł. in. k. . .
, Losy miasta Krakowa . . . .  

Pożyczka miasta lludy po 40 zł. w. a.
i Paliiego po 40 zł. nu k........................
1 Fundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa .

Salrna po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. b. . . . 
Pożyczka rą. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. tri k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20. zł. m. k..................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s le  (na 3 miesiące}
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— — —
Berlin za 100 marfe w. p. n. . . . —. — —

; Frankfurt za 100 mark p....................  —.— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— — —

| Londyn za 10 ft. sat................................. 117.90 118,—
j Paryż za 100 fr.....................................  46.50 46.55

pławą żądają-
16.50 1 7 .-
20 .— 20 25
4 1 . - 41.50
41.25 41,75
1 8 - 1850
5 0 . - 51 —
47.25 47.50

) 25.— 26.—
125.75 —
65. — ------
32.25 32 75
41.75 4 2 . -

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.....................

„ „ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ ft. emisyi . . .
» n n n • •

XV.
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł. fi proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr.

a . ł o b j .
iust kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
GTarego po 40 zł. m. k........................
;{ł. - ,,w Onnain Tin 190 7} trik.

8 5 . -  85.50 
105.50 106—  
10175 — .— 
105.25
1 0 3 .-  .—
102.75 103.—

91.75
96.25
9 2 . -
91.50
87.10

92.25
96.75
92.50
92—
87.30

178.50 179.— 
42.50 43 25 

104 75 105 25

K urs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Kprona . . . .  
20-frankówka 
Rost.yiski imperya* 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

Z lwowskiej Izby bandiowaj I przemysłowej.
Telegrafowany sura wiedeński

z dnia 31 sierpnia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach

w srahrze . .
Renta w z ł o c i e ................................- . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye lanku austr< -węgierskiego . . .

„ „ kredytow ego..........................
Londyn . . . . . . . . . . .
S r e b r o ................................
Napoleondor
Dukat eesarsk: men.....................................
100 uieniiecinck

rl t
>2 80
73 65
88 15

131 50
885 -r-
291 10
117 70

9 351/!
fi 57

Ki 75

5.58. - 5.60.—
5.58 - 5 .6 0 .-

9.36.50 4.37 50
9.65. - 9 .67 -

—.-------

. m m
- a

(6006 1—3) £ d y k t  i
L. 5650 G. k. sąd powiatowy w Kozo - 

wie przedsięireźmie w dniach 22 września, 
25 października i 29 listopada 1880 każdym 
razem o godzinie 9 rano publiczna sprzedaż 
realności Jaśka Antoszczyszyna pod 1, k. 171 
w Taurowie na zaspokojenie pretensyi Selika 
Kurzruka w kwocie 3 zł. 77 ct. z pn. i. t. d.

Cena wywołania 585 zł., poniżej któ­
rej realność ta tylko przy trzecim terminie 
sprzedany zostanie.

Wadyum 58 zł. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki można w sądzie przejrzeć.

Kozowa 30 lipea 1880.
(6019 1— 3) K o n k u r s  L. 1555.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 
rozpisuj# konkurs na posadę nauczyciela przy 
szkole etatowej w Wiśniczu starym. Do po­
sady tej obok pomieszkania przywiązaną jest 
płaca w rocznej kwocie 300 zł. w. a.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o tę posadę mają wnieść podania zaopa­
trzone w wykaz i dokumenta służbowe naj­
później do końca września b. r. do c. k. ra­
dy szkolnej okręgowej w Bochni.

W publicznej służbie będący mają 
wnieść polania za pośreduietwem swych 
przełożonych władz szkolnych.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody nie będą uwzględnione.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej
W Bochni dnia 25 sierpnia 1880. 

(5988 1— 3) JfMrwIwMCfcPWŻte.
L. 5261 O. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 20 stycznia 1880 1. 10909 w numerach 
40, 41 42 Gazety lwowskiej z roku 1880 
ogłoszonego, że do przymusowej lieytaeyi 1/i0 
części realności pod 1. 9 w Falkensteiniejw 
Starostwie Lwowskiem położonej Piotra La- 
zurkiewicza własnej na zaspokojenie preten­
syi e. k. uprzyw. galic. akc. banku hipote­
cznego mianowicie 4 rat po 27 zł. 60 et. i 
reszty kapitału 546 zł. 59 ct. wyznaeza się 
nowy termin na dzień 28 października 1880 
o godzime 10 rano, na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem wadyum 
11 zł 80 ct. w tusądowej kancelaryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szezerzee 21 lipca 1880.
(5986 1—3) <isięł«»**s«**ie.

L. 6743. $ .  k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mosesa Fisehmana przeciw Ja ­
nowi KecLmann pto. 92 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa sptzedaż realności 
pod 1. k. 36 w H łodowc.ę położ >nej, w trzech 
terminach d-uiu 4 października 1880, duia 
3 listopada 1880 i dnia 6 ^rudnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem

Cena szacunkowa wy*< si 14 5 złr. w.
Wadyum zaś 10 pre. eeuy szacun­

kowej.
Resztę warunków lieytacyjnyefc tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszaco­
wania realności w tusądowej registraturze 
przejrzeć możua

Dla wierzyciel', którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek, bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na

realności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania 
ustanowiono kuratora w osobie p Michała 
Orłowicza z Komar na.

Komarno 14 sierpnia 1880.
(6008 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 6154 C. k. sąd powiatowy ogłasza 
iż Sobastyan Kołez z Biedaczowa uchwałą 
sądu obwodowego Rzeszowskiego z 1 lipca 
1880 1. 4361 marnotrawcą uznany i dla nie­
go kuratorem Maciij Kolisz z Biedaczowa 
ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Leżajsk dnia 20 lipca 1880.

(5985 1—3) O g i o s s e n i e .
L. 6744. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Josla Freilicha przeciw spad­
kobiercom Kaśki Humeneekiej 2 śl. Olejnik 
pto. 68 złr. s. w. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 37 n 
33 str. w Podzwierzyńcu położonej w trzech 
terminach dnia 5 października 1880 dnia 4 
listopada 1880 i dnia 7 grudnia 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunku wynosi 105 złr.
Wadyum zaś 10 pre. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w tu-sądowej registraturze przej­
rzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na real­
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za­
stawu po d <iu jej zastawniczego opisania u- 
stanowiono kuratora w osobie p. Michała 
Orłowicza z Komarna.

Komarno 14 sierpuia 1880.
(5978 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4624. W dniach 14 października, 
15 listopada, i 13 grudnia 1880, odbędzie
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnei, pod nr. konsk. 5 subrep. 37 w Cer- 
kownie położonej, dłużnika Fedora Szturma- 
ka własnęj, w tutejszym c. k. sądzie na
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na zas­
pokojenie suwy 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tem, że na pierwszych dwó h termi­
nach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej n.ej. zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będ.ie. Oeaa szacunkowa 400 zł.

Wadyum wy no-.i 10°/».
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

B l*'cbów dnia 30 czerwca 1880.
(6009 1— 3) d  y  k  t .

L. 18384. C. k. -ąd delegowany m :ej- 
ski w Krakowie wiadomo <v.yni, iż celem 
zaspokojenia nalezyt- ści H''lela Ber Possa 
w kwocie 120 zł. zarządza się dozwoloną 
przez c. k. >ąd krajowy w Krakowie uch­
wałą z 15 czerwca 1877 1 14179 egzeku­
cyjną publiczną sprzedaż re.iluości pod 1. 
78 w Wyciążu Jacentego Bentkowskiego 
własnej w 3 termina h 30 wrz<-ś lia, 4 li­
stopada 6 grudnia 1880, k.żdym  razem o 
10 rano pod warunkau-i następuiąe.emi.

I. Do lieytaeyi te) wyznacza się 3 ter- 
m ina; na pierwszym i drugim term uie real-

tcć'-/-, !

ność ta tylko za cenę szacunkową lub wy- 
| źej takowej, zaś na trzecim także niżej ceny 
| szacunkowej sprzedaną zostanie.

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 3362 zł. 36 ct ; chęć kupna m a­
jący złoży, jsko wadyum 10% t. j. 386 zł. 
25 ct. w gotówce lub w papieraeh warto­
ściowych prawnie na wadyum służyć mo­
gących według kursu.

III. Akt zajęcia i oszacowania tudzież 
dalsze warunki licytacyjne wolno w regi­
straturze tusądowej; zaś o podatkach prze­
konać się można w c. k. urzędzie podatko­
wym.

Kraków 5 lipca 1880.
(5989 1— 3) O b n ł e f t s e i e i i l e ,

L. 5980/80. C. k. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz­
czenia z dnia 22 stycznia 1880 1. 11279 w 
numerach 48, 49, 50, Gazety Lwowskiej z 
roku 1880 ogłoszonego, że do przymusowej 
lieytaeyi realności pod 1 9 str. 10 no w. w 
Szczere* położonej, spadkobierców Leiby 
Waidiuanna i Breindli Waldmann własnej 
na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. galic. 
akc. ban tu  hipotecznego mianowicie 2 rat 
po 28 zł. 35 ct. i reszty kapitału 317 zł. 
39 ct. wyznacza się nowy termin na dzień 
15 października 1880 o godzinie 10 rano, 
na którym t,a realność za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżonego' wadyum 51 zł. w 
tusądowej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szezerzee 25 lipca 1880,
(5995) K d y  k h

L. 37595. C. k. sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia nmiejszem 
domego z życia i miejsca pobytu 
dra Dydyńskiego, właściciela dóbr, 
w Kołodziejo wie (pow. H.a^cz) zamieszkałe­
go, że na prośbę Feigi Bóhin w sprawie jej 
przeciw niemu o 226 zł. w. a. z pn. usta­
nowiono dla niego na jego koszt i u/efeez- 
pieczeń)two kuratorem adwokata Dra. Źuko- 
tyńskiego z substytu(,yą adwokata Dra. Skał­
ko 'Vsktego, któremu zarazem ts. uchwałę li- 
cytacyjoą z duia 19 czerwca 1880 1. 25342 
doięczouo z puloeeniem broniema praw ku- 
randa według przepisów ustawy

Wobec tego rzeczą jest tegoż Alek­
sandra Dydyńskiłgo udzielić potrzebnej ic- 
formacyi swemu kuratorowi, albo też sądiwi 
donieść o ustanowienia innego zastępcy.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego
Lwów dnia 21 sierpnia 1880.

(5956  3 - 8 )  Si d  t b  L
L 3006. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia niniejszym edyktem niewiadomego 
z miejsca pobytu Wincentego Woi k ego, że 
przeciw niemu i Anieli Wo'skiej Dominik 
Szuster pod dniem 10 sty znia 1880 1 312 
pozew o zapłacenie n ieży t ś'ń 66 złr. w. a. 
z pn. wytoczył, że dlań kurator w osobie 
p. adw. Dr. Grudzińskiego ustanowiony zo­
stał, i poleca Wiucentecnu Wolskiemu, aby 
na wyznaczonym us dzień 19 października 
1880 godz. lOtej rano, terminie albo osobiś­
cie stanął lob pełnomoe. ika sobi# obrał i 
takowego sądowi wskazał, lub ustapowione- 
rau kuratorowi iuforiuacyi udzielił, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki prawne z za-

eywiLy
niewia-

Aleksan-
dawnięj

niadbania tego wynikłe sam sobie przypisać 
by musiał, 

i Chrzanów dnia 19 lipca 1880.
(5971 3 - 3 )  E d y k t  

i L. 8744 C. k. sąd powiatowy m. del. 
j S II. we Lwowie odnośnie do uchwały z 
■ dnia 30 grudnia 1879 1. 15567 podaje do 

publicznej wiadomości, iż na żądanie c. k. 
j uprz. banku hipotecznego we Lwowie celem 

ściągnięcia sumy 703 zł. 29 ct. w. a. z pu 
| po potrąceniu kwoty 27 zł. 27 zł. 68 ct. od­

będzie się w sądzie tylko na jednym termi- 
’ nie dnia 30 września 1880 o godzinie 10 

rano przymusowa sprzedaż realności, wedle 
Dom 2. pag. 4 n. 3 haer. a względnie wy­
kazu hip. 1. 74 księgi now. gminy katastral­
nej Siechow dłużnika Jana Kulczyckiego 
własnej w Siechowie pod 1. k. 2 położonej-

Na powyższym terminie realność ta na­
wet niżej ceny wywołania za jakąkolwiek 
cenę ryczałtowo sprzedaną zostanie.

Cana wywołania 3095 zł.
Wadyum 155 zł.
Dalsze warunki, tudzieZ wyciąg tabu­

larny możua w registraturze tus. przejrzeć 
lub odpisać.

Lwów dnia 18 lipca 1880.
(5934 3—3) ffi d  y  fc u

L. 3064. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Galicyjskiego Zikłodu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakewie 150 zł. z pn. odbę' 
dzie się egzekucyjna licytacya realności pod 
Nr. 52 w Rudce dłużnika Sebastyana S/ul 
własnej w trzech terminach a to: dnia 14g0 
października, 28 października i 25 ‘istopad# 
1880 każdym razem o godzinie 10 raom 
cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. a wa­
dyum 60 zł w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można w regi­
straturze przejrzeć.

Sieniawa dnia 5 sierpnia 1880.
(5928 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 21942. C. k sąd powiatowy miejsk0 
de leg, w Krakowie ogłasza, źe w dniu 3gc
marca 1873 zmarła w Krakowie śp, Silomo9
Krzyszkowgra, po której postępowanie spad­
kowe wprowadzonem zostało i wzywa ni6' 
wiadomego z miejsaa pobytu spadkobierc? 
Waleryaną Kr/yszkowskiego, aby się w ciąg" 
roku od dnia wezwania go edyktami d° 
spadku zgłosił, gdyż po upływie tego term1' 
nu spadek, bez względu na prawa jego je' 
dynie tym, którzy się zgłoszą i prawa s# e 
wykażą przyznanym zostanie.

Kraków 29 września 1878.
(5912 3—3) E d y k t

L. 84. C. k. sąd powiatowy w Siepi6' 
wie rgłasza, że na zaspokojenie należytośfl 
Leiby Engelberga w kwocie 20 zł. z pn. od' 
będzie vię przymusowa licytacya realo0®. 
pod Nr. k. 121 w S eniawie Eliasza Hers'" 
Ebner i Neohe Ebner własnej, na duiu 2 Ig 
października 4go listopada 1880 o 10 g-,(1u 
r»oo tylko za cenę szacunkową 400 zlr. 1% 
wyżej, zaś na dniu 2go grudnia 1880 i 
żej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 40 zł. ;
Bliższe warpuki i protokół op isan^  

oszacowania można w registrajturze przejrż6 
Siepiawa 5 sierpnia 1880

®U



(5965 2—8) TB d  j  k. fi.
L. 2542. C. k. sąd powiatowy Boho- 

fodezański w sprawie egzekucyjnej Sussia 
^e ih a rd ta  przeciw Hryniowi Woronycz pto. 
18 zł. z pn przedsięweźmie dnia 10 wrześ­
nia 1880 o godzinie 10 rano przymusową 
sprzeda* dłużniczej realności pod Nr. 213 
^  staryeh Bohorodczanacli pod temi same- 
nri warunkami, pod któremi realność ta u- 
chwałą z 27 maja 1879 l. 1212 rozpisaną i 
*  Gazecie Lwowskiej Nr. 161, 162 i 163 
°głoszoną została z tą tylko odmianą, że real­
ność na tym terminie za jckąuądź cenę sprze­
daną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bohorodczany 28 lipca 1880.

(5982 2— 3) O frw leam e aen lab
L. 4160. C. k. sąd powiatowy w Ha­

liczu celem zaspokojenia należytości Mikoła 
ja i Julii Kołodziejów w sumie 120 zł. 83 
ct. w a. z pn. wypisuje publiczną licytacyę 
realnośei w Kończakach nowych pod 1. k. 
70 położonej Fedia, Tekli i Iwana Dołhanów 
tudzież Daniła Kołodzieja własnej ciała ta­
bularnego niestanowiącej w trzech terminach 
4 to: dnia 13 września, 14 października i 4 
listopada 1880 zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 119 zł. 50 et. w. a.
Wadyunm 12 zł. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w registr&turie tusądowej przejrzeć.
Halicz dnia 30 czerwca 1880.

(5966 2—3) O b w ie s z c z e n ie *
L. 3097. Dnia 9 wrześn.a* 6 paździer­

nika i g listopada 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszem sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 175 w Orzechówce, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Józefa Kresza wła- 
®Uej na rzecz Mendla Szachny puncto 150

licytacyjnych i pro* 
można w tusądowej

zł Z pn.
Cena wywołania wynosi 400 zł. 
Wadyum 40 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim także niżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Basztę warunków wolno w tusądowej 
registr&turzo przejrzeć.

C k. sąd powiatowy.
Brzozów dnia 25 czerwca 1880.

(5993 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5262. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 20 stycznia 1880 1. 10532 w numerach 
^2, 93 i 94 Gazety Lwowskiej z roku 1880 
°głoszonego, że do przymusowej licytacji re- 
"hicści pod 1 54 w Bródkach w starostwie 
W owskiem położonej Iwana i Rozalii Seniów 
Własnej na zaspokojenie pretensyi c  k. uprz. 
galic akc. banku hipotecznego we Lwowie 
mianowicie 2rat po 32 zł. 20 ct. i reszty 
*mpiiału 688 zł. 75 ct. wyznacza się nowy 
termin na dzień 30 września 1880 o godzi­
we 10 rano, na którym ta realność za jaką­
kolwiek cenę za złożeniem zniżonego wa­
dyum 24 zł. 20 ct. w tus dowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
b o w e j  registraturze.

Szczerzec 17 lipca 1880.
(5950 2—3) Oltwleiicienle.

L. 2373 W dniu 21 września 1880 
°Gbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
Piet&bularnej pod Nr. konsk. 15 subrep. 15
*  Smólny położonej dłużników Jurka Kliszcz 
1 Oleny z Harosymów Kliszcz własnej,
*  tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kościańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł

a. z pn o godzinie 10 przed południem 
1 tem, że realność ta na tym terminie za 
®®nę szacunkową lub wyżej niej, także niżej 
^jże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż dnia 12 sierpnia 1880.

(5990 2—8) E  d y  k  L
L. 4384. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
<87 zj 70 ct. z jo  pr. odsetkami od 1 
?*erwca 1872 kosztów sporu 20 zł. 8 ct. 
1 egzekucyi 6 zł. 76 ct. przez c. k. uprz. zakł. kre­
dytowy włościański we Lwowie wywalczonej 
Przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi w 
dejach 24 września, 27 października i 2 gru

1880 każdokrotnie o godzinie 10 przed 
Południem przymusową przetargową sprzę­
c i  realności dłużnika Piotra Pyżyka pod 1. 
>• 86 subr. 58 w Srokach w starostwie 
^Wowskiem położonej, ciała tabularnego nie- 
fo w ią c e j.

Cenc wywołania stanowi wartość sza­
f k o w a  1100 zł.

Zakład wynosi 110 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real-
rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­

fk o w ej, na trzecim zaś także niżej ceny 
tru n k o w e j sprzedaną zostanie, jednakże 
Dko za cenę dosięgającą wysokości długów 
^ących  aa ’ tej realności a gdyby takowej 
'^Uzyskano ustanawia się do ułożenia wa- 

ułatwiająćych termin na 2 grudnia 
°6 o godzinie 8 po południu.

Resztę warunków 
tokół opisania przejrzeć 
registraturze.

Szczerzec 15 lipca 1880.
(5970 2—3) i ó d y k t .

L. 1089. C. k. sąd powiatowy wŁopa- 
tynie przedsięweźmie w dniu 23 wrześuia, 
21 października i 23 listopada 1880 zawsze
0 godzinie 10 przed połuduiem przymusową 
publiczną sprzedaż si&aożęci pod top i. 2472 
w Lopatynie położonej, Jana Sołohubowicza 
własnej, wraz znajdującą się na tej sianożę- 
ci stodołą i chlewkiem w łącznej wartości 
117 zł. na rzecz Mozesa Thona jako prawo- 
nabywcy Szymona Sołohubowicza, dla zaspo­
kojenia sumy 90 zł. z pn.

Na pierwszych 2 terminach nie będą te 
, przedmioty poniżej ceny szacunkowej sprze- 
t dane, przy trzecim zaś zostaną sprzedane za 
jjakąbąiź cenę.
J Cena wywołania wynosi 117 zł.
|  Wadyum 11 zł. 70 ct.
I Akt zastawnego opisania i oszacowania,
fjokoteż bliższe warunki lieytacyi mogą być

i przejrzane w tutejszej registraturze.
Łopatyn 10 czerwca 1880.

(5992 2—3) Obwieszczenie.
L. 5386G80. O. k. sąd powiatowy w 

Szezercu uwiadamia odnośnie do obwieszcze­
nia z dnia 25go marca 1880 1. 1425 w nu­
merach 13, 15, 18 „Gazety Lwowskiej"
roku 1880 ogłoszonego, że do przymusowej 
licetacyi, realności pod Nr. k. 20 w Jastrzęb- 
kowie w Starostwie Lwowskiem położonej 
Iwr.na Stacury włsspej na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. u przy w. galic. akc. banku hipo- 
tecznegi mianowicie 3 ra t po 27 złr. 60 ct.
1 reszty kapitału 578 zł. 73 ct. wyznacza 
się nowy termin na dzień 30 wrześuia 1880 
o godzinie 10 rano na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 31 złr. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej reg;strstnrże.

Szczerzec 15 lipca 1880.
(5968 2—3) E d y k t

L. 3640. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
210 zł. 51 ct. od Baltazara Siemka Galicyjs­
kiemu Zakładowi kredyt, włościańskiemu 
należącej się odbędzie się w dn ach 28 paź 
dziernika i 29 listopada 1880 każdym razem
0 godziwie 10 z rana w gmachu sądowym 
publiczna lievtacya realności pod 1, kons. 14 
sub. rep. 120 w Myślachowicach położonej
1 wyk. hip. 14 dla gminy kat Myślicho- 
wie objętej Baltazara S.emka własnej.

Ganę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 550 złr.

Wadyum wynosi 55 złr. w. a'
Na obydwu terminach poniżej ceny 

szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunzów licytacyjnych, oraz 

wyciąg hipoteczny 1 akt oszacowaa.a można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

O czem osoby interesowane niewiado­
mi wierzyciele i ci, którymby ts. rezolutya 
z niniejszej daty i liczby sprzedaż egzeku­
cyjną w spomnionej nieruchomości rozpisu­
jąca z jakiegobądź powodn doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego dla nich ku­
ratora w^osobie tut. ad w. Dr. Grudzińskiego 
i przez niniejszy edykt zawiadomienie 
otrzymują.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(5975 2— 8)

Ogłoszenie konkursu.
L. 29696/841 R. S. O. C. k. Rada szkol­

na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza ni 
niejszem konkurs na trzy posady rzeczywis­
tych nauczycielek etatowej szkoły żeń-kiej im. 

Czackiego we Lwowie z płacą roczną 700 zł. 
Zarazem ogłasza c. k. Rada szkolna 0-

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Wolfa Rattiga przeciw Józefowi 
i Katarzynie Rudym pto. 124 zł. 94 cl. a. w. 
z pn. odDędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k 26 st. 18 n. w Monaster- 
cu położonej w trzech term inach dnia 30go 
wrześuia 1880, dnia 29 p-ździern.ka 1880 
1 dnia 29 listopada 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 52 złr.
Wsdyum zaś 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w tu-ądowej registraturze przej­
rzeć mo na.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek bądź powodu, do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na re­
alności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania 
i ustanowiono kuratora w osobie Jana Wierz­
bickiego z Komarna

Komarno 30 czerwca 1880.
(5997 2—3) L. 38721.

O g ł o s z e n i e  l i e y t a c y i
Wydział krajowy rozpisuje licytacyę na 

dostawę drzewa opsłowegc dla biór Wydzia­
łu krajowego na zimę roku 1880/1881 pod 
następująeemi warunkami:

1) Przyjmujący dostawę drzewa będzie 
obowiązanym dostawić według potrzeby 550 
(pięć set pięćdziesiąt) do 700 (siedmset) me­
trów sześciennych drzewa bukowego łupa­
nego; pięćset pięćdziesiąt metrów zosta e 
przyjętych bezwzględnie, zaś dalsze sto p ęć- 
dziesiąt mbtrów w miarę potrzeby. Dostawca 
nie może zatem rościć sobie żadnej preten­
syi, jeżli potrzeba drzewa opałowego nie 
będzie przenosić ilości pięciuset pięćdziesiąt 
metrów sześciennych.

2) Przyjmujący dostawę będzie obo­
wiązanym dostawić dwieście (200) metrów, 
sześciennych drzewa najdalej do dnia 15go 
października 1880 Z8Ś resztę w ilości do sta 
(100) metrów, każdego następnego mieniąca 
na zamówienie Dyrektora kancelaryi Wydzia­
łu krajowego. Cała ilość drzewa potrzebnego 
Wydziałowi krajowemu, ma być odstawioną 
najdalej do końca marca 1881 r.

3) Licytacja odbędzie się u .tn ie  dnia 
16 wrześuia 1880 w biurze Dyrektora kan- 
celarji w Wydziale krajowym i rozpocznie 
się o 11 godzinie przed południem. Do 11 
godziny przed południem dnia tegoż przyj- 
mywać będzie Dyrektor kancelaryi tazża o- 
ferty pi3emae. W ofercie pisemnej licytu ą- 
cy ma wyraz ć cenę, jakiej ząd.i za jeden 
metr sześcienny rzeczonego drzewa tak cy­
frami, jako też literami. Po uderzeniu 11 
godziny przedpołudniem dnia powyżej ozna­
czonego, rezpocznie się licytacya ustna, a po 
jej rozpoczęciu żadna pisemna oferta nie za- 
Btanie już przyjętą.

4) Każdy licytujący ma złożyć do rąk 
Dyrektora kancelaryi waayum w kwocie 
150 złr w. a. w gotówce lub w papierach 
wartościowych po kursie wiedeńskim. Wa­
dyum zostanie licytującym zwrócone zaraz 
po lieytacyi, piócz wadyum najmniej żąda­
jącego, które zostanie zatrzymane i będzie 
służyć jako kaueya, skoro Wydział krajowy 
licytacyę zatwierdzi.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
biurzt Dyrektora kancelaryi Wydziału kra­
jowego w godzinach urzędowych.

Z Wydz:ału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 1  Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 28 sierpnia 1880.

(5964 2—3) E d y k t ,
L, 12012. Samborski ces. król. sąd cb 

wodo wy jako władza przeprowadzająca po­
stępowanie konkursowe na majątek Itty

kręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę-1 Dreifach rozpisane, ogłasza, iż na wniosek 
dącą posadę otrzymały rzeczywiste nauczy- Hermana Rappaporta zawiadowcy masy, tu- 
cielki tutejszych etatowych żeńskich szkół dzież na wniosek wydziału wierzycieli rze 
ludowych, konkurs na takie same trzy po- czonej właśnie upadłości na dniu 10 i 24 
sady rzeczywistych nauczycielek przy której- września 1880, o godzinie 10 rano przed- 
kolwiek z tutejszych etatowych żeńskich sięweźmie publiczną sprzedaż przez licyta- 
szkół ludowych. Cyę połowy a względnie częśei realności

Prawo prezentowania na te posady, 1 ped 1. konsk. 32 w Samborze na bli"hu po- 
które mają być obsadzone z dniem 1 wrzoś- łożonej, niestanowiącej ciała tabularnego do 
nia 1881 przysługuje Reprezentacyi kr. st* Itty Eireifach, a względnie masy kredalnej 
m, Lwowa. tejże należącej, jaką Itte Dreifach, a wzglęi-

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- nie jej masa krodalns fizycznie posiada 
kuments, wykazujące uzdolnienie do pełnie- posiaiać ma prawo. Sprzedane będą razem 
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach z tą częścią realności także wsr^tat my-
4 klasowych i poświadczające odbytą prak­
tykę nauczycielską, należy wnieść najdalej 
do sześciu tygodni, licząc od dnia pierwsze­
go umieszczenia niniejszego ogłoszenia w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 
do c. k. Rady szkol okr. dla m Lwowa.

Kandydatki, będące już w służbie, 
ją podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchni­
ctwem-

Podań spóźnionych, lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody, nie będzie się
uwzględniać. . .

Z c. k. Rady szkol okręgowej miejskiej.
We Lwowie dnia 16 sierpnia 1880 

(5984 2—3) O b w I e s * c * © m e .
V L. 3841. 0. k.

Lwowski Kr. 201 i  Zsis 1 września 1S*9

dlarski i komórki znajdujące się w tej re­
alności, a w inwent.rzu masy kredolnej 
Dreifachowęj przedłożonym do 1. 8035 pod 
rubryką 4. opisany, a nakoniec ta ’~że znaj­
dujące się w tym war-taeie przyrządy i ma 
teryały w inwentarzu właśnie rzeczonym 

ma- pozycyami 2 —5, 9— 12, 14 — 19, i 21— 26, 
czwartej rubryki ouego op sane Przedmioty 
właśnie rzeczone sprzedane będą ryczałtem, 
a to na pierwszym terminie za albo wyżej 
ceny szacunkowej, wynoszącej 909 zł. 50 ct. 
w. a. na drugim terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Wadyum wynosi 90 zł. 95 ct. w. a. 
w gotówce, lub w książeczkach kasy osz­
czędności miasta Sambora. Cena kupna zło­
żoną roa być do depozytu sądowego w prze- 

powiatowy w Ko- ciągu 14 dni po zatwierdzeniu protokołu li-

cyticyi przez sąd. Dalsze warunki lieytacyi 
przeglądnąć można w registraturze tego są­
du obwodowego.

Sambor 17 oierpnia 1880.
(5972 2—3) E d y k t ,

L. 22146. C. k. sąd kraiowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
celem zaspokojenia c. k. uprz. ogól. austry- 
ackiemu Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu należącego się resztującego kapitału w 

.sum ie 187.35438 franków w złocie z przy- 
należytościami, pizymusowa licytacya do 
si adsobierców Jakóba Herza Bernsteina, 
jako to: Siissel Bern tein, Jury Wahl urodź. 
Bernstein, Miny (Mirli) Bernstein zamężnej 
Halpem, Saula Bernsteina, Mojżesza Bern­
steina, Sary Tauby 2 im. Landau urodź. 
Bernstein, Nachmana Bernsteina, i Leib s^ha 
Bernsteina należących, w galic. Tabuli kra­
jowej. Dom. 408 p 81. u. 24 i 25 haer. 
Wykaz hipoteczny 1. 134 i 166 karta B 

1 poz. 10 ct. .12 i 9 et. 11 zapisanych w byłym 
obwodzie Żółkiewskim w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie połażonych dóbr 
Lubaczów z przyległościami Ostrowiec, Bur- 
gau, Mokrzyca, Felsendorf, Lisiejamy, Chło­
dów, Opakat Reda szczutkowska, Sołtystwo 
Lubaczów, Żuki, Dąbrowa, Kornagi i Szczą­
tków tudzież dóbr Huta Krzysztacowa, Basz- 
nia i Reichau, duia 14 października, 18 li­
stopada, i 16 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem się odbę­
dzie, na których to terminach dobra wspo­
mniane, tylko wyżej ceny wywołan a 486.000 
zł w. a. lub przynajmniej za tę cenę sprze 
dane zostaną, potem, że jako wadyum suma 
48 600 zł. w. a. przed rozpoczęciem licyta- 
cyi, do rąk kom'syi licytacyjnej złożoną być 
ma, dalej że warunki licytacyjne w registra- 
turze c. k, sądu krajowego przejrzeć lub od­
pisać wolno, i że dla wszystkich tych, któ­
rzyby tymczasem prawo rzeczowego na dob­
rach sprzedać się mających nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub inne dalsze 
uchwały w tej sprawia egzekucyjnej dorę­
czone być n :e mogły, adwokat Dr. Dziubiń­
ski kuratorem, a adwokat Dr. Dornbach je­
go zastępcą mianowany został.

Lwów dnia 12 czerwca 1880.
(5979 2 - 3 )  E d y k t .

L. 56y7 C. k. sąd powiatowy w Żyw­
cu z powodu wniesionej preśby o uznanie 
Jan- Góry, gospodarza z Łodygowic, od lat 
przeszło 30tu z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomego za zmarłego, ustanawia dla te­
goż Jana Góry kuratora w o-ebie p. Dra 
Ehrlera, adwokata w Bifłoj.

O tem zawiadam a się nieobecnego 
Jana Górę przez ni liejszy edykt i zarazem 
wzywa tak jego jak równie i wszystkich 
którzy o życiu jego lub o okolicznościach 
śmierci wiadomość jaką mieć mogą, aby o 
tem w ciągu jednego roku donieśli sądowi 
lub też dlań ustanowionemu kuratorowi z 
tem dla Jana Góry dołożeniem, że gdyby 
w tsrm iois jednorocznym nie stawił się, 
lub innym sposobom o zostawaniu przy ży­
ciu sądu nie zawiadomił, za umarłego sądo­
wnie uznanyr zos anie.

O. k. sąd powiatowy 
Żywiec 21 sierpnia 1880 

(5974 2— 3)
Ogl«*ozenl© b o n k n r s n  

L. 29694/839 R. S. O C. k. Rada szkol­
na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistej na­
uczycielki kierującej przy etatowej żeńskiej 
szkole ludowej im. Czackiego we Lwowie 
z p ł 'c ą  roczną 700 złr. dodatkiem za kiero­
wnictwo w kwocie rocznej 100 złr i dodat- 
k em na pom eszkame w kwocie rocznej 240 
złr. lub pomieszkaniem w naturze.

Zarazem cgłaszi c. k. radca szkolna 
okręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę­
dącą posadę otrzymała która z rzeczywistych 
nauczycielek kierujących, lub która z rzeczy­
wistych nauczycielek tutejszych etatowych 
żeńskich szkół ludowych, konkurs na taką 
samą posadę rzeczywistej nauczycielki kieru­
jącej, ewentu&lnie na posadę rzeczywistej 
nauczycielki z płacą roczną 700 złr lub 900 
złr. add. B. przy którejkolwiek z tutejszych 
etatowych żeńskich szkół ludowych.

Prawo prezentowania na te posady, któ­
re mają być obsadzone z dniem Igo wrześ­
nia 1881 przysługuje Reprezentaci kr. st. 
m Lwowa.

Podania, zapatrzone w potrzebne do- 
kumenta, wykazująca uzdolnienie do dopełnie- 
nienia obowiązków nauczycielskich w szko­
łach 4 klasowych i poświadczające odbytą 
praktykę nauczycielką, należy' wnieść naj­
dalej do sześciu tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego ogłosze­
nia w dzienniku urzędowym „Gszety lwow-

D w ow a d °  C* k ‘ R ady Mko1' ° kr’ ^  m -

Kandydatki, będące już w służbie, ma­
ją p 'dania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych pod których są zwierzchnictwem.

Podań spóźnionych, lub mezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody, nie będzie się 
uwzględniać.

Z c. k Rady szkół, okręgowej miejskiej. 
We Lwowie 16 sierpnia 188Ó.



(5940 3—3) f
15263. 0. k sad krajowy we Lwowie 

zawiadamia z życia i miejsca poDytu niewia­
domą Maryaonę Wesołowską, i to.iże niewia­
domych spadach erców, iż na prośbę Lub na 
Niwickicgo uobwsią z 10 kw ietna 1880 L. 
15263 dozwolono na wydzielenie części par­
cel s dóbr Rdzawy, utworzenie dla takow ych 
osobnego ciała tabularnego, z nszwą Rdza­
wa górna i na przeniesienie na takowe cięża­
rów poprzed-uo na idealny h częściach dóbr 
Rdzawy należą yrh do proszącego intabulo­
wanych.

Ustanawiając dla Msryanny Wesołow­
skiej tejże niewiadomych spadkobierców i 
prawcn bywców kuratora w osobie adwokata 
Dr. Skałkow>kiegj z substytucyą adwokata 
Dr. Nuikowi.kiego, poleca się tejże, aby tym 
zastępcom potrzeb rej informacyi do obroty 
swych praw udzieliła, lub innego sobie obra­
ła zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd  krajow y.
I wów dnia 10 kwietuia 1880.

(5924) tgrfenntm jjc.
$m 9tamen ©r. SJtajeftat bt-ż Saiferż j 
2)aż t. f. Sanbeżgcricfjt SBien alż $refj= 

geridjt tjat auf Slntrag ber f ! @taatżanmalt= 
ifjaft crfannt, bafj ber Sn^alt ber ®rucf* 
fdjrift „Kleiner i]3faffenfpiegel ober $oftbare 
jfteligutcn nieift auż bem golbenen f^eitalter 
ber romifcfien §icrard)ie oon 3  iRouger, 
fianbżberg a b. 2B. 1871, S3erlag bon 
ger unb illein, ®rncf oon ®. £>artmann in 
SBotbenberg" oaż 93ergef)en nad) §. 303 ©t. 
©. begriinbe, unb eż toirb nad) § 493 @t 
jp 0 . baż SSerbot ber SBeitcroerbreitung 
biejcr ®rucffd)rift ausgefprocf)cn.

SBten am >3 Stuguft 1880 
2Beittenf)ilIer nt p.

p ttin g e r m. p.

3 tn 9łamen ©r. 9Jłajeftat beż ŚEaijerż! 
TDaż fatf. fon. 2 anbeżgericf,t SBien alż 

fPrefjgericf)t Ijat auf Slntrag ber fatfer. fontg. 
©taatżanmaltfrfjaft erfannt, bafj ber Snljatt ber 
gtugfd)rift 'ofjne Sitel) bcginnenb mit „lim 
ferer frcubtgen ©timmung" unb fdjliefjenb mit 
„$eineż ®afeinż 9Renfd)rntf)umż jn freuen" 
baż SBerbrect)en nacf) §. 63 ©t. ®. unb baż 
23ergef)rn nacf) § 300 ©t. ©. 2£rt U l beż 
®cf. b. 17 ®ejember 1862, nnb 302 ©t. ©. 
begriinbe, unb eż mirb nacf) §. 493 ©t. $  0 . 
baż SSerbot ber SBeiterPerbreilung biefer ®rucf= 
fcfjrift aużgefprodjcn

SSien, am 23 Sluguft 1880.
SB eitten lp IIcr nt. p .

jp ittinger m. p

in $ rag  f)at auf Slntrag ber f f. ©taatżan* 
maltfcf)aft mit bem ©rfenntniffe bom 13 SIu= 
guft 18^0, 31. 18643, bie SBcitemrbmtung 
ber Beitfdjrift „$rager Slopb" 3łr. 179 oom 
7 Sluguft 1880 megen beż Slrtifelż „$>ie fia= 
taftropfje in 2JMfjren“ nad) ben §§ 65 a unb 
300 ©t, © oerboten.

3)aż f- f $rażgericl)t in Suttenberg f)at 
auf Slntrag ber f. f ©taatżanmaltfcftaft mit 
bem ©rfentniffe oom 21 Suli 1880 3 f- 5416 
© tf, bie SSciteroerbreitung ber 3eitfcf)rif 
linske N ovny“ 9lr. 56 oom 17 3uli 1880 
toegen beż Slrtifelż „Hlasy ca^o-isecke y Ra- 
t-nklre Rnbelii“ nad) §. 302 ©t. ®. oerboten.

®aż f. f. ®rciżgcrid)t alż jpre^geridbt 
in fKcidjenberg tjat auf Slntrag ber t f, ©taatS* 
anmaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 17 
Sluguft 1880 31 2322 ©tf., bie SEBeiterber* 
breitung ber in Sonbn erfdjeinenben 3 eitfd)rift 
„5reif)eit“ SRr. 27 oom 3 Snli 1880 toegen 
be§ ŚlrtifelS „2ln unfere Sriiber in ber $afcrne“ 
uacb §. 314 beź SIłilitdrftrafgcfebeS, ber 97r. 
28 biefer 3 eitftf)r ift oom l (l 3 uli 1880 me- 
gen beg 2trtifela „Sorrefponbcn3enu oon 
muB anberS werben!" bann toegen beż ?lrti= 
fetż „(SiugcfanOt. 3 ur Orgamfation" oon 
„Sebcr (Sinjelne mu§ baż fRedjt fjabcn" nad) 
§ 58 c @t ®., ferner ber 9łr. 29 berfcl6en 
3eitfĄrift oon 17 ^uti 1880 wcgen beż Str= 
tifelż „@in IBlid inż jproletarierIcben“ oon 
„(Snblid) f)abe id) nod) eine SBitte" unb wegcn 
beż Strtifelż „Dcfterreid)=Ungarn“ nad) §. 8<>o 
S t. ©., bann megen beż Sorrefponbcnartifetż 
„©aalfelb in 2if)uringcnu naĄ §. 302 ©t. &. 
oerboten

®aż f f Sanbeżgerii^t atż jjSrefjgeridjt 
in SaibaĄ Ejat auf Słntrag ber f. f. ©taatż* 
anmaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe oom I7ten 
Sluguft >880 3 t 7177, bie SBriterOerbreitung 
ber geitfĄrift „fiaibad)er jŁagblatt"4 9lr. 184 
oom 13 ?(uguft 1880 megen beż Strtifctż 
„2lera SBinfter in Srain" beginnenb mit 
1’Unter biefem ilitet“ unb enbenb mit „erregt 
^aben“ nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

(5961) (Srfcnutniffe.
3m Ułamen ©einer SWajeftat beż fta ijerż! 
®aż f f. Sreiżgeridjt Slorneuburg t)at 

auf ®runb beż Śtntrageż ber f f. ©taatżan=

maltfc^aft bont 20 Sluguft 1880 3f- 4301, er­
fannt, bafi bie Strtifet mit ber Ueberfdjift ,,©in 

1 SBlid inż i]8roletarierte6en“ unb Cefterreid)- 
Ungarn" ber 9łr. 20 beż 2 3 af)rgangeż ber 

: in Śonbon erfd)etnenben ^citfc^rift „g-reit)eit"
. rebigirt oon Sotjann 9Jłoft, Ijeraużgegeben oom 
i ©ommuniftifdjen 2trbeiter»s-8 itbungżocrein in 
1 Sonbon, gebrudt in ber fociatbemofratifdjen 

®enoffenfĄaftż»2)ruderei „ ^ ’ r ‘
cy Street. Ti tte-ihfem Conrt R oad, ben 
XLatbeftanb, nnb ^roar jener mit ber Ueberfdjrift 
„@in SSIicf inż jproletarierleben" beż SScrbre= 
d)enż naĄ §. 58 11 >. S t ® unb beż 5łer= 
gefyenż naĄ §. 302 @t. ®., bagegen jener 
mit ber Ueberfdjrift „£>efterreid)=Ungarn" beż 
SSergetjenż naĄ § 300 ©t. ® begriinbeu, 
nnb eż roirb gemd§ § 493 ©t. $  0 .  baż 
SSerbot ber SBeiteroerbreitnng biefer Śrudfc^rift 
aużgef propen

f. Sreiżgeric^t Slorneuburg, 
am 22 Sluguft 1880.

bbo 1 Sluguft 1880 iftr. 1 burd) bie barin 
entljattenen 2Cuffa|e „©ofialiftenproceffe in 0 e- 
fterreict)" unb ber ©orrefponbenj „Służ ©teier* 
m art“ baż tSergetjen gegen bte offtutliaje 9tu= 
ĉ e unb 0rbnung nad) §. 300 ©t. ® begriiiw 
be, unb eż mirb uaĄ § 403 ©t. Sp. 0 . baż 
S3erbot ber 3Beitert>erbreitung biefer S ru d - 
fdjrift aużgefprodjen.
ft. f ilreiżgeric^t alż iprefegerid^t ©t. ij3oIten, 

am 12 Sluguft 1880.

3 tn 9łamen ©einer SKajeftai beż ^aiferż!
2 )aż f. f ftreiżgeridjt ftornenburg tjat 

auf Slntrag ber f f ©taatżanmaltfdiaft oom 
21 Sluguft 1880 31. 432’ erfannt, bafj ber 
Slrtifel mit ber Ueberfd)rift „0efterreidpUngarn“ 
ber 9tr, 30 beż 2 Saljrgangż ber tu fionbon 
erfd)eiuenben 3 e^f^)nft - fJrciEjeit^, rebigirt 
oon 3 ot)ann 9Koft, fjeraużgegeben oom com= 
muniftifdjen Slrbeitcr=S8 itbitngźoerein in fionbon 
gebrudt in ber focialbemofratifĄen @enoffen= 
fĄaftż=2)rnd:crei „grei^eitu, 22 Pir-> Stie-t, 
'1'o ttih in C ur’ R d, ben I ^ a t6eftanb beż 
9)ergel)cnż im ©inne beż §. 3t O ©t ®. bê  
griinbet, unb mirb nad) §. 493 ©t. i)} 0 . 
baż SSerbot ber SBciteroerbreitnng biefer 5Drud= 
fĄrift aużgefprodjen.

St. f. Streiżgeric^t ftorneuburg, 
am 22 Sluguft 188 .

3m 9łamen ©r. SWajeftat beż ^aiferż! 
®aż f f $reiżgerid)t SBr.-9łtuftabt alż 

ipreggen^t l)at auf Slntrag ber f f ©taatż* 
anmattfd)aft ertannt, baft ber Snf)alt ber in 
ber foeial - bemocratifĄen ©enbffenf^aftżbrude- 
rei „greitjeit" ju itonbon gebrudten S3ro^iire 
mit ber Slnffc^rtft „®ie reoolutiondre ©ocial- 
bemofiatie" ben Sljatbeftanb beż SSerge^enż 

j gegea bie bffentlic^e Dtutje unb 0 rbnung nac^ 
ben §§. 302 nnb 3(,5 ©t. ®. begriinbe, ttnb 
eż toirb nad) §. 493 ©t. ijs, 0 .  baż Śerbot 
ber SBenerocrbreitung biefer 35rncffd)rift auż- 
gefprocben,

SKr.>9łau|tabt, am 12 Sluguft 1880.

toegen beż Artifelż „S huze r  lico v Rakor- 
nU-ii- nad) §. 65 » © t ® , Slri. IV beż 
©efe^eż oom 17 ®ejember 1862 unb §. 3u0 
©t. ®. oerboten

3)aż f f. £anbeżgerid)t alż ©trafgerid)t 
in i|$rag tjat auf Antrag ber f. f. ©taatżau* 
maltfc^aft mit bem Srfenntniffe oon 7 Au- 
guft 188O 3f- 18204, bie SBeiteroerbreitung 
ber in fianbon erfe^einenben »2rreis
l)eit“ 9łr. 28 oom 10 3ult 1880 megen beż 
Slrtifelż .,®er Slrmutt) fytu<^“ naĄ ben §§. 
302 unb 305 ©t © , bann megeu ber Slrti* 
fcl nSluż X^uringenu unb „3ur ©rganifa^ 
tion" nac^ §. 305 ©t. ©. oerooten.

5)aż f. f. iiartbeSgeric^t in Sritnn l)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatżanroattfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe oom 12 Auguft 1880 31. 
l!27Ó, bie SBeiterOerbreitung ber fłeitfdjrift 
„iEageżbote anż iDłd^ren unD ©cfyleften-1 9łr 

. '81  oom 10 Sluguft 18^0 megen beż Slrtifelż 
! „®ie SSolloerjammlung beż fitnften 9lieber» 
j ófterreiĄifĄen iparteitageś" nad) § 65 a @t. 

®. oerboten

2 )aż f. f. CanbeżgeriĄt alż ©trafgeridjt 
in tprag ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatżan* 
roaltfdjaft mit ben ©rfenntniffett oon 7 Slu= 
guft 1880 31. 1*202 nnb i8203, Die SBeiter= 
Oerbrettung ber 3«tfd)rift „ D^lui kc li ty “ 
9łr. i5 Oom 4 Sluguft 1880 megen beż Str= 
tifelż , Rrzvticc v anurlii-kcm pirlain n to“ 
ttad^ § 30-i ©t. ©., bann ber 
,,©ocialpolitifd)e 9łuitbfd^an“ 9łr. 8 oom 1 
Sluguft 1880 megen ber Slrtifel „®ie alte 
unb neuc 28elt“, „Sn 0 efIerreiĄ“ unb „3 n 
jjranfreid) “ nac^ § 65 a ©t. © oerboten.

i ®aż f. £anbeźgerid)t alż S|Sreggeric^t in 
Sroppau ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatżan* 
roaltfd)aft mit bem Srceuntniffe oom 10 Slu= 

, 9«ft 1 88'* 31. 5157 bie SBeiteroerbreitung bet 
in Snbapeft erfdjeinenben ^eżtfc^rift „® er 
2Banberer;' 9łr. 1 oom 1 Sluguft 1880 megen 
beż ©orrefponbenjartifelż „Służ @teierntarf,‘ 
nad) §. 300 ©t. ©. oerboten.

(5716) g rfem ttn iife.
5 m 9tameu ©einer 9)laje)jat beż Słaiferż! 
®aż f. t  ilrciżgerid)t ©t, ijSblten alż 

jjirefjgeridjt erfcnitt auf Slntrag ber f f 
©taatżanmaltfd)aft, baż ber 3nt)att ber in 93n- 
bapeft erfdjienenett >5eitfd)rtft „®er 2Banberer“

®aż f f fianbeżgeaiĄt ulż ©trafgericf)t 
in ijjrag ^at auf Slntrag ber f- f. ©taatżan= 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 8 2lu= 
guft 1>8 '» 31. M20 I, bie SKeiteroerbreitung 
ber 3 eibfc^rift „Nar aut nsty“ 9łr. 185 aom 
3 Sluguft 1880 megen beż Slrtifelż „Jmf>u<-w 
Si rayndluost'!“ nad) §. 300 ©t. ©., bann

$ a ż  f. f. fianbeżgeric^t alż ifkefjgeridjt 
j tn  fiaibaĄ ()at auf Slntrag ber f. f. ©taatż- 
J anroaltfc^aft mit bem Srfenntniffe Dom 10 
Sluguft 1880 31. 6927, bie SBeiterberbreitung 
ber 3citfc^rift „fiaibadjer Xagblatt“ 9łr 179 
oom 7 Sluguft 1880 megen beż Slrtifelż „Sin 
unfere iparteigenoffen" begtnnenb mtt „S)L 
jDruderei" unb enbenb mit* „@efolgfd)aft teie 
ftet" naĄ §. 30; S t  ®. oerboten.

(5739 2— 3) O  ^  m .  i  l i c y t a c y - j i L .  33169.
O lfcm wydzierżawienia duch'dow naytuiczy h przy drogach krajo wych na r >k 1881., ewentualnie na trzyleeie po koniec ro ­

ku 1883go przeprowadzone będą we wtaśek-ych Wydziałach powiatowyib, rozprawy licytacyjne.
Tcrmiua pomieaiooy. h rozpraw, oznaczą Wydz.ały powiatowe, w cz?s e pomiędiy 5 października a 10 listopada b r.

Wy Raz ogólny s tac ji  mytniczych wystawionych na licytacyę:

Lic-ba 
porządkowa Gru, a Drrga krajowa Powiat Nazwa śta-y t

Ct-u* wy­
wołania 

złr
U w a g i

L -- * Żuki czyn, Nedi-iia Nowy Sącz Siar? Si'-/, (mosiowe) 2 1 t3

2 --- T a m ó '.  Szc7u<in T roowski w Krzyżu nod Tarnów- m 1 700 x domki m

3 1 Rae.izów, Nadbrzczi-- Niski Pioiu ka (Now- sit 1.-e) 1 817 z dom. i  m

4 Jazowe 1 217 z domkiem 
3 024 zł

5 II L y u ó r, 8 -nok B: jozow >ki Niowistka 450

6 Dynów (zapór dwie) 2 200 z dcm tan, i 
2 650 zł.

7 III Żółk.ew, M-.sty, Solalski Błotuia (ped Selm m ) 1.400 z domk tn.

8
Krystynop-1

Nowy dwór (pod Krystyno; ol) 2 425 / Jo m k ■ m 
3 825 zł

9 IV R .b .tyn, Taruop i
Brzeżoński Kurzany

2.900 7 doinkiem

10 Roh.ity ń-k i Kutce (iiod Rohatyiit-mi z domki-m

11
V T ru. poi, Zbaraż Zba.ra?,ki pod Zbarażem 1 650 7 d mkicm

12 Ta n-)j o!sk. Szlochcińce (,o d  Tarn.-polem) 1 700 7 d rakit-m 
3 350 zł.

13 Strusów 1.636

14 VI S‘r,i ów, B icrsc-z T. mbowelski Dobro pol o 1.107

15 pod DaraL. em 428 z donikiem 
8.071 zł.

16 S ie i‘c, Zalus>c- w ki H r df-flski Niezwi-ka 820
w ngÓi“ 23 463

Podijąe powyższe ogłoszenie d i publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 4 października b. t- 
to jest przed terminem lieyUcyj powiatowych, przyjmować będz.’e także bezpośrednie oferty zbiorowe, na pojedyncze grupy, tak ja^ 
one w Wykazie licytacyjnym są oznaczone.

Da ofert tych zbiorowych dołączyć należy nieopieczętowane wadyum, które wynosić ma 10 procent łącznej kwoty wywołania- 
Siraa zaś oferta zbiorowa ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie waruB' 

ki licytacyi i że wszystkim tym warunkom się podda e.
Na kopercie of-rty zbiorowej, wymieniony być ma przedmiot na który oferta jest złożoną
Otworzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właficiwych powiatów, porównanie 

tychże, odbędzie się wobec komisyi, przez Wydz nł krajowy wyznaczonej.
Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjny*h, powziąć m iżua w Dep. IV Wydziału krajowego lub też w kancelaryao*1 

właściwych Wydziałów powiatowych.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi w m  W. Ks. Krakowskiem 

We Lwowie dnia 6 sierpnia 1880.
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&  10486. (6016 1— 3)
jfuti&madjutiA.

33on ber f. f. ©cncral = ®irecttou ber 
f  afregie irt SBiert mirb jur Sitcferung beż 
£ eoarfe§ ber f. f. Sabal = ga&rifeś uitb beS 
^Wanna = (Sigarren = 9JłagajtnS in 2Bicn an 
fte rn m a reu  fiir 1881 bie ©oncurrenj au§= 
E frieb en  uub finb fdjriftUdje, gebjorig geftcm- 
H f ,  mit etner !. I. Eaffaguittung iiber ben 
j^ u g  eintź jpljn % gen ( 10% ) SSabiuut» ocr= 
l% ne Dfferte n)eld)e eon Stuffen bie §luf= 

„Dffert ju r ©etlemaareitlieferung fiir 
Jb8l u tragen tniiffen, big langfteng 13 ©ep= 
lfmber 1. & SKittagź bei genannter f. f. ®e= 
neraI=S)irection eiujubringen.

Suf nicf)t geljbrig belegte ober fpdter 
etttIangenbe Dfferte faun feiue IRiicffić t̂ ge= 
n°tnmen werben
. S ie  ju  liefernben, ©titerttuareu uub 
f n  beilauftge Sttengcn finb 620U (©edjg; 
f f e u b  jwet^unbert) Śllogranim sJidt)fpagat. 
*3.800 (SBierjig brei taufeub adjt Ijnnbert) ftt= 
f a m m  ^acffjiagat. ‘2350 (3tueitaufenb brei 
onrtbert uub fiinfjig) 2Jłetet ©pagatgetuebe 
unb 830 (adjtbunbert breiffig) 2Jieter ©pagaL 
lemtoanb.

S ie  natjeren SScftimmungen uber bie 
jjMcfiaffenńeit biefer Slrtifel, bie l. f Sabaf- 
iąbrifen, fiir Wctdje biefelben ja  iieferrt finb, 
£le fiir jebe einjeine gabrif beftimmte beifdu^ 
dge SKenge uub bie fiir biefeś Siefergefdjdft 
9eftenben ndljeren SBebingungen finb aug bem 
bei bem f). o. ©jpebite, bem f). o- Decononta- 
£  unb ben f. f. Sabaf =gabri!cn waljrenb ber 
*eutt§[tunben autiiegenben ©peciaiaugroeife ju  
enhtefjmen
. SEten, am 21 Sluguft 1880.
(0991 1— 3) <»Bnvle»*e*e;nle>-

L. 5979. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 

f  a 21 stycznia 1880 i. 7892 w numerach 
38 i 39 Gazety Lwowskiej z roku 1880 

Roszonego, że do przymusowej licytaeyi 
Palności pod 1. 42 w DornfHdzie w staro- 
8twie Lwowckiem położonej Daniela Stiebe- 
*a własnej na zaspokojenie prelensyi c. k. 
JPrz. galio. akc. banku hipotecznego we
Lwowie 69 zł. 1222 zł. 29 et. dale] 4 rat 

23 zł. i reszty kapitału 475 zł. 93 et 
a. wyznacza się nowy termin na dzień 

^  października 1880 o godzinie 10 ra.no, 
którym ta realność za jąkąkolwic cenę 
złożeniem zniżonego wadyum 191 zł. w 

biiądowej kancelaryi sprzedaną zost.nie.
Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 

8$dowej registratraturze.
Śzczerzec 25 lipca 1880.

16004 1—3) O h w le s > e * e n l« .
L, 5263. C. k. sąd powiatowy w Ko* 

z°wie czyni wiadomo, iż na prośbę e. k. 
►'•‘okuratoryi skarbu we Lwowie w celu za- 
8Pokojeuia kwoty 50 zł. i kosztów 7 zł. 88 
,et-> 7. zł 84 c t ,  5 zł. 12 ct w. a. i kosz­
ów niniejszej rgzekucyi w kwocie 11 zł. 92 

cb- w a. przedsięwiętą będzie przymusowa 
Publiczna sprzedaż realności dłużnika Muni- 
f  Erbsena własnej w Glianej położonej, cia- 

tabularnego niestanow-ącej, w terminach 
®hia: 6 września," 7 października i 8 listo- 
P^da 1880 każdym razem o godzinie 9 przed 
Południem.
, Cenę wywułania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 85 zł. w. a , a chęć kupie- 
®*a majacy obowiązany łłożyć jako wadyum 
gotówką 8 zł. 50 ct. w. a.
. Realność ta przy pierwszym i drugim 
g m in ie  tylko powyżej ceny szasunkowej

sprzedaż real pod I k. 72 n 405 st. w Komar- Każdy chęć kupienia mający winien 
nie położonej w trzech terminach dnia 1 będzie przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć 
października, dnia 2 listopada i dnia 1 gru- do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 5 pro. od ceny wywołania t. j. kwotę 162 
południem. złr. w. a. bądź w gotiwiźaie, bądź w ksią-

Oem szacunkowa wynosi 80 zł. w. a. żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź w o- 
Wadyum 10 pr. ceny szacunkowej. ' bligacyach indemnizacyinych lub też w obli- 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież g a ja c h  długu państwa, lub też w listach 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa- zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
nia realności w tusądo iwej registraturze p rz e j-, ziemskiego, c. k. uprzyw. gilic. akcyjnego 
rzeć incżna. Banku hipotecznego lub c. k uprzyw. austr.

Dla wierzycieli, ktćrymby uchwała liey- Banku narodowego.

za takową, zaś przy trzecim terminie i

tacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy by na real. 
sprzedać się mającej nabyli prawo zastawu 
po dniu jej zastawniczego opisania ustano­
wiono kuratora w osobie p. Jana Wierzbic­
kiego z Komarna.

Kcmarno 30 czerwca 1880 
£1. 10237. j (5917)

Slmt&ntftdjttttg 
Sftit bem f)rutige:t £ a g e  tr itt  im f. f. 

SSerfdjfei^e ber S a b a !  m tb S ig a rren  = © pecia5 
litdtcn eiite ^ re iś^e rab fe^ung  fiir bie ŚRegie* 
S ig a rren  =■ © pecialitdt B(.ulebras“ ($ a r if3  $ o f t  
2 be§ ^ r e tó ^ o u r e n t ś  fiir 3 n ld n b cr = © pectaIL 
taten  uoit 11 fi. auf 9 ff. per 50 © tittf unb 
oon 66 auf 54 tfreu je r per S u n b  a  3 © uit! 
in  SBirffamfeit.

S8on ber f. f. © cnera( = ® irection 
ber STaba! = 9łegie 

SBicn, am  1 Scptem ber 1880.
(6007) O g l o n i e n i e .

L. 1412. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Linzanowy urzędująca 
ogłasza, że badania miejscowe, celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Poremba 
wielka w dniu 6 września 1880 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może r.ię zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw uzna za stosowne.

Limanowa 27 sierpnia 1880.
(6015) B d y  k t ,

L. 5444. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż dochodzenia miejscowe w celu za- 
żeniw ks’ęgi gruntowej dla gminy katsstral- 
nej Sielec dma 6 września 1880 o godzinie 
9 rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędich gminnych.

Tarnobrzeg 27 sierpnia 1880 
(6010) O g I© * z e n I« .

L. 652. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego Gorlickiego, zawiadamia, iż 
arkusze posiadania wraz z sprostowauemi 
spisami posiadłości i kopiami map katastral-

Obligacye i listy zastawne lub hipote­
czne obliczane będą podług kursu w osta­
tnim przed licytacyą numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej“ ustanowionego.

Wadyum nabywcy po ukończonej licy­
tacji w depozycie sądowym zatrzymane i o 
ile takowe w gutowiźnie było złożone, w ce­
nę kupna wliczonem zostanie, wady? zsś 
innych licytantów po ukończeniu licytaeyi 
tj mża zwrócone zostaną.

Licytacya ta odbędzie się na jednym 
iylko terminie tj. dnia 11 listopada 1880 o 
godzinie 1 Otej przed południem z tem, iż 
pomienion* połowa realności i gruntu pod 
1. 83% na tym terminie i niżej ceny sza­
lunkowej za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania wolno chęć ku­
pienia mającym w registraturze sądu tutej­
szego przejrzeć.

O tem zawiadamia się Ittę  Luftową i 
Jakóba Popsa tudzież następujących wierzy­
cieli hipotecznych a m anowicie:

Wysoki skarb przez c. k. P rokura tom  
skarbu we Lwowie, Dawida Penzissa, Alte 
Łaje Pops, Majera Dubsa, Benjamina Bre- 
chera imieniem własnem i jako pełnomoc­
nika Adolfa Herza, AatoDiego Bauingartm-ra 
Schulima Neuwelts, Hermana N euw elu i 
firmę Urieh & Mabl, Menachima Popsa, 
c. k. urząd podatkowy we Lwowie, M chała 
Lemwanda z życia i miejsca pobytu niewia­
domego do rąk kuratora adw. Dr. Jekelesa, 
wszystkich tych wierzycieli którymby niniej­
sza uchwała licytacyjna i późniejsze z ]akie- 
gokolwiekbądź powodu doręczone być nie 
mogły, albo którzyby po dDiu 17go listopa­
da 1878 jako duiu wydania wyciągu tabu­
larnego na hipotece realności pod 1. 83 S/ 
we Lwowie położonej prawo zastawu uzys­
kali, przez u stanów iom-g: już wskutok u- 
chwały z dnia 22 lutego 1879 1. 62096 ku­
ratora adw. Dr. Jekelesa i  substytucją adw.

nych, tudzież protokoły dochodzeń odnoszą-" Dr. RaTesa równiki i niniejszym edy1 tem z 
ce się d-t założenia księgi hipotecznej dla tem dołożeniem, iż stósownie do dekr. nadw.

^ej takowej sprzedaną zostanie.
. . Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
.'jszo-sądowe.i registraturze w zwykłych go- 
a2inach urzędowych.

0 . k. sąd powiatowy.
. Kozowa 4 sierpnia 1880.
15005 1—3) o b w i e s z c z e n i e .

L. 5264. C. k. sąd powiatowy w Ko­
nw ie czyni wisdomo, iż na prośbę c. k. 
Płokuratoryi skarbu we Lwowie w celu za­
spokojenia kwoty 50 zł. w. s. z kosztami 
7 zł. 88 ct., 7 zł. 84 ct., 4 zł. 591/* ct., 1
l*'. 4 ct. w. a. i kosztów niniejszej egzeku- 
c?i w kwocie 11 zł. 92 ct. w. a. przedsię- 
^ ł 'ętą będzie przymusowa publiczna sprze- 

realności, dłużnika Dawida Erbsena w 
^bauej położonej, ciała tabularnego niesta- 
0Więcej, w terminach dnia 6 września, 7 

Października i 8 listopada 1880 każdym ra- 
o godzinie 9 przed południem tu w są- 

p i® Cenę wywołania stanowi ceoa sza­
f k o w a  w kwocie 80 zł. w. a., a chęć ku- 
Phsnia maiacy obowiązany złożyć jako wa- 

gotówką 8 zł. w. a 
. Rtalność ta przy pierwszym i drugim 
. f i n i e  tylko powyżej ceny szacunkowej j 

za takową, zaś przy trzecim terminie i 
^ ej takowej przedaną zostanie.
- Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
f z o  sądowej registraturze w zwykłych 
^^dziujtęjj urzędowych.

C. k. sąd powiatowy. 
itrQ Rozowa 4 sierpnia 1880.
' y83 1—3) O bw ieszczenie , 
tj. L. 4066. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

aruie podaje do wianomości, iż w sprawie 
Sżeliucujnej Dmytra Olchowego przeciw Wa- 

°^ i i Maryi Masłowiczom pto. 53 zł 55 
' a. z pn. odbędzie się przymusowa

gmin katastralnych: Bielanka, Dragaazów, 
Małastó w, Przysłup i RadoeLia od 5 wrz ś- 
nia 1880 d > 8 września 18b0 w c. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach złożone będą do 
przejrzenia

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania pomienionych gmin, m gą 
być wniesion-- ustnie lub pi^emnin w G o r-, 
lickiui <\ k sądzie powiatowym, albo u kie­
rującego dochodzeniem od 9 do 12 wrzosu i a 
1880. na któryoh dniach na zgłoszone za­
rzuty dnLze dochodzenia prowadzoae będą. j 

Gorlice dnia 27 sierpnia 1880.
(5977 1 3)

L. 4279. W dniach 14 p1 żd/icrnili8, <
J5 listopada i 13 gruiinia 1880 edbędz'e się ' 
przymusowa sprzedaż realności Lietabularnsj, j 
pod nr. konsk. 17 subr ip 11 w Lipie poło-i 
żonei, dłużnika Jurka Guza włascej, w tu-" 
tejszym c. k sądzie n a r  -.cz zakładu k red 't. 
vfł.)ściańskiego na zaspokojenie sumy 147 zł. ( |  
w. a. z p. n każdym razem o godzinie 10 i 
przed południem z tem, że na pierwszych J 
dwóch terminach realność ta z t cenę sza 
cunkową, lub wyżej niej, zaś n-tizecim  takż; 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10 pr 
Resztę warunków w tutejszej registr? 

turze. U. k. sąd ocwiatowy.
B lectów dnia 25 czerwca 1880.

(5994 1 —3) K  d  } k  t .
L. 33608. 0. k. sąd krajo ■* y we Lwo- j 

wie podaje mai-jszym edyktem do powsz ch-1 W  
nej wiadomcści, iż w si rawie Benjamina Bre- 
chera i innych przeciw Jakóbowi Popsowi 
o zapła enie 1166 złr. 40 ct. w. a. z pn. 
na rzecz Itte Luflowej celem zaspokojenia 
kwoty 330 złr w. a. z 6 pr . odsetkami od 
Igo lutego 1875, kosztami egzekueyjuemi 
2 złr w. a. u< hwałą z duia 15go wr/eśnia
1876 1- 49478, kosztami egzekucyjnemi 3 zł.
87 ct. w. a. uchwałą z dnia 2go czerwca 
1876 1- 28838, tudzież kosztami egzekucyj­
nemi w kwocie 5 złr. 47 et. w a. uchwałą 
z dnia 31go maja 1879 1. 25314 przyznane- 
mi, dozwolona już w skutek uchwały z dnia 
22go lutego 1879 1. 62096 na rzecz Benja­
mina Breehera egzekucyjna licytacya połowy 
realności pod 1. 83 % we Lwowie położo­
nej dłużnika Jakóba Popsa własnej pod na- 
stępująoem' warunkami licytacyjnemi rozpi­
saną zostaje. . . .  . , , .

Cenę wywołania stanowi wartość sza- * 
cunkowa tej połowy realności pod 1. 83 % ’ 
przy egzekucyjnym oszacowaniu takowej d na 
5go stycznia 1»78 w kwocie 3232 złr. 42% | 
ct. w. a. w ydobyta .

z dnia 16 czerwca 1847 Nr. 20813 i cyrk. 
gub z duia 3 lipr-a 1847 Nr. 41978 dą sie i

zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi i że ich jest rzeczą obrać sobie za­
stępcę do strzeżenia ich praw i tegoż Bądowi 
oznajmić.

Lwów dnie 7go sierpnia 1880.
(5987 2—8) K d y k t

L 2678. Celem zaspokojenia należytoś- 
ci Izaka Deutelbauma 175 zł. z pn. odbę­
dzie się w dniach 14 września i 15 paź­
dziernika 1880 o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1 97 na Hucie położonej Horscha Fe- 
nichla własnej.

Cena szacunkowa 55 zł
Wadyum 5 zł.
Warunki licytacyjne, protokół oszaco­

wania mogą być przejrzane w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Krynica dnia 6 sierpnia 1880.
(5951 2—3) ObTOieszcienle

L. 2374- W dniu 21go września 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod nr. konsk. 81 subrep. 41 
w Załokeiu położonej dłużnika Antoniego 
Pakiesa własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
ua rzecz Zakładu włościańskiego na zaspo­
kojenie sumy 150 zł. o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na tym terminie real­
ność ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena 
szacunkowa 250 zł.

Wadyum wynosi 10%.
Resztę warunków w tutejszej registra-

lurze.
C. k. sąd powiatowy

Podbuż dnia 12 sierpnia 1880.
(6000) O bw ieszczenie.

L. 1165. Komisya hipoteczna dla po- 
wiata sądowego Gródeckiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 1 września 188Ó aż 
do dnia 9 września 1880 w godzinach urzę­
dowych złożone będą w biurze hipotecznem 
przy Prezydyum c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadama wraz z sprostowaaemi spisa­
mi, kopiami map katastralnych 1 protokoła­
mi parcelowemi tudzież protokoły dochodzeń 
dotyczących posiadłości w obrębie gminy 
Artyszezow leżących.

Równocześnie wyznacza się term in na 
dzień 10 września 1880 o godzinie l i te j  przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, te  każdy, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja­
śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 28 sierpnia 1880.

Doniesienia prywatne.

D ru g i m iędzynarodow y

targ na płody rolne i mlewo
we LWOWIE,

odbędzie się w  dniach 4 i 5 października b. r.
i połączony będzie

z wystawą chmielu krajowego.
Du jak najliczniej-zego uczestnictwa w powyższym targu i wystawie, zaprasza 

i wszelkie objaśnienia na każde wezwanie udziela
K om isya u rządzająca I I  międzynarocloicy targ  

na Kłody rola e i  mlewo we Lwotuie,
w gmachu Imienia Ossolińskich na I-szem piętrze.

(5592 2 -3) •w v i

♦
♦

K A N T O R  W YM IANY
o . k .  J ip r z .  g - a l i o .

Ikcyjnego Hanka Hipotecznego
kupuje ł sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

ri* LISTY HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. p  ty X V III N r 881 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. m ogabyć użyte dś lokowa- 
m a kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyi małżeńskich wojskowych, 

J ? _ ^ e  l .™ l y a ,  -  g ą  w  t e m le  K a n to rze  do  n a b y c ia .
s i ęi Wszystkie polecenia z prowincyi wykonu ja 

kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi.

n a b y c ia .
bezzwłocznie po

(456U 1 8 -? )



10*

Dr. K A R CZ
ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie,

leczy wszelkie choroby skórce: wyprysk, 
łus/cz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
strapień świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel­
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kił .we 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordynuje coflz. ofl MM 3—4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 8 godz.

(Ewentualnie udziela ra ty  listownie.)

• ‘Poradnik 1 złr. 2 0  cnt. za egzem plarz.)^,
(4561 1 8 - ? > W

• •    • •
HMBJ- edna pani francuska, mieszkająca blisko 

szkół miasta, oznajmia szanownym rodzi- 
com, że przyjęłaby chętnie d w ie  l u b  

t r z y  p a n i e n k i ,  któreby obcięty uczęszczać do 
jednej z tych szkół, na staneyę i wikt, oprócz wszel­
kiej wygody miałyby lekcye francuskiego języka i 
ciągłą konwersaey . — Bliższa wiadomość w Rynku 
tlc> i. 3 8  Ii piętro, pierwsze drzwi. (5938 4—10)

Poszukuję
majątku ziemskiego wartości do 50 000 złr. 
w zamianę za kamienicę, do którei kilka tysię 
cy zlr dopłacę — Zgłoszenia upraszam tylko 
do 1 0 go w r z e ś n i a  pod adresą: A .  K o l i -  
h e n s e r  w d‘'mu Wgo O r ł o w s k i e g o ,  Lwów 

ulioa krakowska I. 2.

Codziennie świeże, piękne

Br z o s k w in ie
włoskie

p i e r w s z e  w c z e s n e

Winogrona
Ananasy, Gruszki cesarskie, 

Śliwki i t. p. owoce
p o l e c a  h a n d e l

St. Markiewicza
we LW OW IE, w Bynliu  l. 4 2 .

* (5881 3 - 5 )

I B f e T  £ *  E * « N  t ' f i ł
podwójna w dobrym staniu jesi zuraZ
do sprzedania przy ul. Stryjskiwj 1. 2.

(5596 fi—61

Obszerne

j w Krakowie, )
położone przy szynach kolei żelaznej są )  

| do wydzierżawienia. I
d  Bliższa wiadomość u pana Emanuela fc
2  Mirlenbauma, ulica Grodzka licz. -56 — a  
® Oferty będą przyjmowane do dnia Igo ^

(5684 3 -  3) )
I
i

października 1S8Ó.

Dyamenty Sumatra.

Te istotnie pyszne kamieni-, posiudają 
nieskończony ogień, są czyste*jat woda, 
i tylko za pomocą próby dają się od praw­
dziwych odróżnić W ysyłamy bez opłaty 
porta: P i e r ó c i o n f c l , l i t e  ze złota doubl. 
sztuka po 8 i 4 zł K ń l c z y L i ,  lite ze 
złota doubl. para 5, fi zł za nadesłaniem 
należytości franco. Przy zamówieniu na 
pierścionki należy podać objętość.

Także ze złota double guziki do pół- 
koszulków z kamieniami 3 , 4 zł., lite 
łańcuszki do zegarków na szyję ze złota 
najnowszych fasonów 3, 4, 5 zł.

A  M O  A T 11IX  
W i e d e ń  I I ,  P r a t e r s t r a s s e l O ,

(247-. (i 6)

W Ekspedycyi „Gazety Lwowskiej“ 
i we wszystkich trafikach

jest do nabycia

P R O G R A M

poiiróźy Najj. Pana
do Crslicyi

po ceuAe 3 cnt.

CHIŃSKO-ROSSYJSKĄ
CZARNA Nr. L  kio. . . . . złr. 1.40

TT» n x * • n » * . . złr. 1.60
„ in . . .. . . . złr. 1.80

FAMILIJNA NAJLEPSZA . . . . złr. 2 . -
SOUCHONG SANSINSKA . . . złr. 3 . -

ASSAM..................... 4 . -
NINGOHOW , . . złr. 5—

WYSIEWKI Z TYCHŻE . . . . złr. 1.20
Z KWIATEM . . . . złr. 1.50

H&RBATĘ -J Z A R N Ą  ' . . .k w i a t o w ą

J.
P O L E C A

Główny Skład

we L W O W IE
R Y N E K  l i c z b a  13. L

MELANGE FAMILIJNA.z kwiatem */« k. złr. 3. -  
AROMATYCZNA „ „ r złr. 4 . -
CE3ARSKA .. „ „ złr. E -

ZE SKłADU BRACI POPÓW n MOSKWIE
CZARNA J funt wag. rossyjekiej złr. 2.8ó 

PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3.26 
LFPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60 
NAJLEPSZA 1 flit. . zh . 4—  
AROMATYCZNA 1 fnt. złr. 4.60

(5502 7 - ? )
Zamówienia z pro win cyt załatwia odwrotną pocztą ja k  najstaranniej.

■ ■ € > € > ©  O - O O O O - O -

W yłączny Skład komisowy

W i e 1 h i w y b ó r

Bielizny dla dam i mężczyzn
N ovosci i lonfeKcyi dla f la i

Aksam ity i materye
j j e r ”  S «*•

poleca

UtGI/;iN scbayerów
WE LWOWIE.

(5S56 „4-?)

k
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s
3
8
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S fl 
J6 6Łł rM

W. Bystrzonowski

- 3
U
N©

u lic a  H a lick a  licz . 1S.
' r  Otrzymał świeża transport?, poleca

n a jta n iej W
x nowości: Kryzy, Kokardy, Szaliki, Kołnierzyki 
w garniturach i gładkie, Krawaty, Paski, Kolje, 
Szpinki, Wachlarze, Grzebienie, Gorsety paryskie, 
Rękawiczki pragskie, Wstążki, Aksamitki, Frędzle 

Wszelkie przybory toaletowe.
Łaskawe zamówieufa zamiejscowe u ihut^czn im  
odwrotnie.

(5712 5 - 6 )

*

9

9
O
S i
*

O i za spłatą po l °/0 w auuńiteta h lokuje pewien austryacki zakład
__________■h J bi kredjtowy w kwotach od 50 G0(1 zł w górę, (łatnych w wał austr.

i w gotówce, na dobra tabularne w w  C ś r « ń  l i c y i  »  do połowy wartości
szao.nnkowej, sądownie otaksowanej. Bliższej wiadomości udziela za przedłożeniem eks­
traktu tabularnegu, wyciągu katasti alnego i dokumentu szacunkowego, sporządzonych w  
języku niemieckim, a to tylko samym P. T. pp. właścicielom (lóbr J. U. M 

D r .  W a c ł a w  U n h a r d i -  adwokat w P r a d / . e ,  Nr. 1080 II Elisabethstrasse.
(5998 2 - 8 )

• 0 + Q + 0 <

N ajw iększa  w  kraju

C M T B L M J I
K A R O LA  W IL D A

w e L w o w ie
ulica Akademicka licz. 3, obok hotelu „Georse",

bogato wyposażona w dzieła polskie, francuskie, niemieckie 
i angielskie,

(około 30.00. tomów), a to. p o w ie f tc i  i  r o m a n s e ,  p a m i ę t n i k i ,  p o d r ó ż e ,  
d z i e ł a  h i s to r y e z - i e  i  n a u k o w e  przystępnie pisane, tudzież w y b ó r  d z i e ł
s to s o w n y c h  d l a  m ło d z ie ż y ,  nastręcza sposobność obznajomienia się z najnowszemi

płodami literatury.
W arunki są bardzo przystępne.

Żadna inna C z y te ln ia  wkr.iju nie dajo przy równie niskich cenach tak wielkiego wyberu.
N a  p r o w in c y i  kilka rodzin, b i o r ą c  r a ą p m  ał.onamont na 24 tomów 

naraz, mogą za nader małą opłatą (około 1 zł. miesięcznie na rodzinę) czerpać z tego obfitego

Źródła wiedzy \ zabawy
Warunki abonamentu i dodatki do katalogów rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

Najnowszych dzieł jest zawsze po kilka egzemplarzy w Czytelni tak że nigdy dłu­
go czekać nie trzeba na takowe. (5276 4—6)

O O O O O O O O O O O +O O O O O O O O *
'It Cruktriu Wł. Ło/,iu tti.jjfo ul. Cz>ruacki«g<# 1. lał dom W erwa.

xxxxxm xoxxxxxx 
•#

TUTKI
z najlepszego francuskiego papieru, wyłącznie 
z Paryża sprowadzonego, w y r ą b i e  o d  

k i ł k n  l u t  i s t n i e j ą c ą
F i B R l K I

W. Ptaszyńskiego
Lwów, ul. K rakow ska I. 5

w podwórzu 1 piętro.
C e n a  t u t e k : 1000 sztuk z kartonami 

papieru Panama. P, r it.n, Mays lub Anneuien 
Nr. 1, 2, 3 po 1 zł: 40' s1 kat.dy następny nu­
mer o 20 ot wyże;. Tutki 
sztuk od 60 ct. do zł. 1.20. 
albo czarnemi etykietami 
1000 sztuk.

bez kartonu 1000 
Tutki z złotemi 

o JO out. wyż.j na

Także na zamówienie wyrabiają si/» mono- 
„ra...v na tutkach

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
jak najspieszniej

W Instytucie naukowym
u l i c a  P i e k a r s k a  1. 21 , r o z p o c z y n a  s i ę

nowy kurs
z dniem  ly o  w rześnia r. b. 

Instytut przygotowuje do egzaminów wstępnych 
d o  s z k ó l  k a d e r k l c h  t  d o  w s z y s t ­
k i c h  c .  k .  Z a k ł a d ó w  I a k a d e i n i j
w o j s k o w y c h ,  tudzież na j e d n o r o c z ­
n y  h  p .- h o l  i . l  u ó w .  W  pensjonacie Za­
kładu ma młudzież najtroskliwszą, ojcowską o- 
piekę; przy Zakładzie jest ogród . gimnastyka.

Instytut utrzymuje także szkołę szermier­
ki pod kierownictwem zuanego Dyrektora kon- 
cesyonowanego zakładu azernrerki Alfreda As- 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r. bieżą tm 
wielka ilość k^mp-teutów do szkoły kade<kiej 
odpadła z powodu wątłej i mało rozwiniętej 
budowy ciała, zah-ca się szczególnie pensyonat 
Zakładu, który nie szczędzi środków, by mło­
dzież fizycznie rozwijała się należyoie.

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół 
średnich publicznych na wiet. mieszkanie i do­
mowe kurrepetycYe i zarazem K w alifikuje ich na 
przyszłych jednorocznych ochotników.

o  <-i<» ł  1 1  <> I n . 
(5607 7 —18) dyrektor zakładu.

uczęszczające do szkó ł
znajdą umieszozeuie z staranną 
opieką, a na żądanie korrepoty- 
cye szkolne z nauka języków 
obcych i muzyKi u P e lag ii 

Gostyńskiej. Majer u weka L 2. (6018 1 3)

X X D CCO O C0X X X X 3OOOC
J G ~  N ie  p o w i e i r z e b o r a a  tylko sumien­

nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona keracya c lio -  
r ń b  s i t l l i ty c z u y c l i ,  jest jedyna rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłość1, l  a -  
Kowjązapewn ia ca podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p c c j c -  
I is tłr  d o  c h o r ó b  ^ f l i l l l jC Z D jc l .  i skóroye1-, 
prkt. lekarz medycyny, chirurgii 1 akusz3ryi

-T T - D L T i r t I ' 1 1 :  J Ł
mieszkająoy przy ulicy Sobieski ■; (nowa) licz. 12 
pierwsi, piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórko wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, st>y- 
ktury, zgubne skutki s a m o g w a ł tu ,  jak osłabienia 
nerwowe, i i n p o te n c y e ,  nasieniotoki, inkliuacye 
do saehot i t. i., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez b o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. i4562 J7—t)
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Z n a n y  w e  L w o w i e  o d  4 5  l a t  
i s t n i e j ą c y  (2333 32-y)

d« i N  l a  1  i a « f t

lor fDpianów
p i a n i n ,  h a r m o n i u m  I i n n y c h  Jw- 
n t r ^ i m e n t ó w  i rzeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
a l l e y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 7  i zaopa­
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów', 
dierwszorzęduyeh fabryk tak wiedeńskich jako . 
też i zagranicznych, które po nader umiarkow>' 
nych cenach wjsnrzpdsu n
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